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Masy pracuja.ce W y b rze ża
przygotowują się do " ' "
w doi« 1 Maja

Na akademię 1-majową 
pracowników Zarządu Portu 
Gdańsk przybyli delegaci ze 
spółdzielni produkcyjnych.

Licznie zebrała się załoga.
Z uwagą słuchali zebrani 

referatu I sekretarza Komite 
tu Zakładowego PZPR przy 
Zarządzie Portu w Gdańsku 
tow. Brzozowskiego, który 
podsumował osiągnięcia zało 
gi w przededniu majowego 
święta.

Wiele wysiłków wymaga­
ło osiągnięcie dotychczaso­
wych wyników, które zało­
ga uzyskała rzetelną i ofiar­
ną pracą.

Wśród przodujących szcze 
golnie wyróżnili się tacy por

Lechistan
przodownikiem

PLO
'W ostatnich dniach zakła- 

d< >wa komisja współzawo­
dnictwa PLO podsumowała 
wyniki pracy załóg pływają­
cych za I kwartał br. Tytuł 
przodującej jednostki PLO i 
proporzec przechodni zdo­
był m/s „Lcchistan". Załoga 
tego statku w trudnych wa­
lonkach atmosferycznych 
wykonała plan I kwartału 
br. w 184,2 proc. w tonach i 
w 159,9 proc. w tonomilach. 
Ponadto przez racjonalną go 
spodarkę materiałami roz­
chodowymi oraz troskliwą 
opiekę nad powierzonymi 
mechanizmami marynarze z 
„Lechistanu” zaoszczędzili 
13,2 proc. paliwa. Na statku 
opracowano i zastosowano 
V/ tym okresie 9 usprawnień.

Drugie miejsce zajęła'za- 
roga sfś „Kościuszko” , która 
kwartalny plan przewozów 
przekroczyła o 10 proc. w to­
gach i tonomilach, zaoszczę­
dzając jednocześnie 13,1 pro­
cent paliwa. Trzfecim z ko­
lei jest m/s „Pokój” . W 
pierwszej dziesiątce przodu­
jących jednostek PLO zna­
lazły się: „Pułaski” , „Śląsk” , 
„Hugo Kołłątaj”, „Jedność”, 
„Mickiewicz” , Jarosław Dą­
browski” i „Waryński” .

We współzawodnictwie in­
dywidualnym tytuły przo­
downików PLO zdobyli. sma 
równik z s's „Tobruk” — 
Leszek Rutkowski, steward z 
s's „Lublin” — Marian Bo­
cheński, bosman z m's Wa­
ryński“ — Celestyn Zieliń­
ski oraz asystent maszynowy 
z m/s „Pokój” -T- Paweł 
Liedtkc.

Komisja wyróżniła także 
jako przodujących w zawo­
dzie kapitana Janusza My­
jaka z m's „Waryński”, st. 
mechanika Czesława Orze­
chowskiego z mrs „Koper­
nik”, st. oficera Larocha o- 
raz ochmistrza Rozę z „Pu­
łaskiego”.

towcy, jak sztauer Jan Dzię- 
dziewicz, dźwigowy Jan 
Gawlik, elektryk Stefan 
Simlat z wydziału I, dźwi­
gowy Henryk Saganowski, 
sztauer Eugeniusz Lewan­
dowski z wydziału II, sztaue 
rzy Franciszek Błażyński i 
Edward Gajos z wydziału 
III, sztauer Józef Osowski z 
wydziału IV, wyróżniony za 
bezawaryjną pracę dźwigo­
wy Lucjan Witulski, osiąga­
jący ponad 240 proc. normy 
dźwigowy Franciszek Kropi- 
dłowski, trymer Andrzej Ce- 
giarski z wydziału V, elek­
tryk Michał Kraś, starszy 
marynarz z holownika „Wiłc 
tor“ Józef Bartczak.

Im właśnie wśród gorących 
owacji zebranych kolegów 
dyrektor Moltosa wręczył 
cenne nagrody.

W ZAKŁADACH
NAPRAWCZYCH 

TABORU KOLEJOWEGO
Na akademii pierwszoma­

jowej w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego na 
Zawiślu panował uroczysty 
nastrój. Wypływa on z po­
ważnych osiągnięć załogi te­
go zakładu, która w Czynie 
Pierwszomajowym znacznie 
zwiększyła wydajność swej 
pracy, przyspieszając reali­
zację planu produkcyjnego. 
M. in. załoga koliami wy­
konała plan itniesięczny do 
24 bm. 95 proc. załogi pod­
jęło zobowiązania i zaciągnę­
ło warty produkcyjne na 
cześć święta 1 Maja.

Wzruszający i radosny mo 
ment przeżyła na wczoraj­
szej akademii załoga za­
kładów na Zawiślu. Pię­
ciu pracowników otrzy­
mało bowiem srebrne i brą­
zowe krzyże zasiugi za 
ofiarną pracę społeczną i za­
wodową. Tow. Zofia Babiń­
ska, przodująca rdzeniarka z 
odlewni otrzymała srebrny 
krzyż zasługi, Feliks Kaniak, 
tokarz z działu mechaniczne 
go, zasłużony przodownik 
pracy i racjonalizator — sre' 
brny krzyż zasługi, „iż. An­
toni Demalski, długoletni 
pracownik warsztatów za 
wzorowe rozwiązywanie pro 
cesów technologicznych — 
srebrny krzyż zasługi. Brą­
zowe krzyża zasługi otrzyma 
ii Aleksander Stec, przo­
downik pracy, ofiarny to- 
karj wyróżniający się rów- 
nieifw pracy politycznej ja­
ko członek PZPR oraz Hen­
ryka Jarmusz, robotnica, o- 
becnie działaczka społeczna. 
Ponadto wielu pracowników 
otrzymało awanse służbowe.

D^YIE ULICE
OTRZYMAŁY

SIEC GAZOWĄ
Zwycięsko realizuje pod­

jęte zobowiązania załoga ga­
zowni Gdańsk. Rada zakła­
dowa otrzymała ponad 30 
meldunków o przekroczeniu 
podjętych zobowiązań. M. in. 
pracownicy działu sieci i in­
stalacji na trzy dni przed 
terminem odbudowali sieć 
gazową na ul. Koziej i Za- 
myrnej w Gdańsku, zaoszczę 
dzając 114 roboczogodzin 
Dzięki temu szybciej został 
doprowadzony gaz do osiedli 
mieszkaniowych.

MAKIETY
NA SAMOCHODACH

Tak jak w ubiegłych ła­
tach wiele zakładów pracy

Wojewódzki i Miejski Komitet Obchodu 
1 Maja w Gdańsku zawiadamiają że

WOJEWÓDZKA AKADEM IA 1-MAJOWA
odbędzie się w dniu 30 kwietnia br. (piątek) 
o godz. 17.00 w sali teatru Wybrzeże.

Program akademii przewiduje okoliczno­
ściowy referat oraz bogatą część artystyczną. 

Zaproszenia ważne są na dwie osoby.

Gdańska przygotowuje po­
mysłowe i barwne makiety, 
które ukażą się w pochodzie 
1-majowym. Jako pierwsi do 
wykonywania makiet na sa­
mochodach przystąpili pra­
cownicy Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego, Za­
kładów Tłuszczowych im. 
Wróblewskiego, Zakładów 
im. Gen. Bema, CPN, PSS i 
innych.'

TYSIĄC
5-LITROWYCH GARNKÓW 

EMALIOWANYCH
Załoga spółdzielni pracy 

„Emalia“ w Nowym Porcie, 
która postanowiła w Czynie 
1-majowym uruchomić pro­
dukcję trzech nowyph asor­
tymentów naczyń kuchen­
nych, zameldowała ostatnio 
o wykonaniu 1000 sztuk 5- 
litrowych garnków emalio­
wanych. W ciągu najbliż­
szych dni spółdzielnia prze­
każe na rynek 1000 sztuk 
garnków emaliowanych 6- 
litrowych i 3 tys. łyżek tzw. 
szumówek.

K om u n ikat
Po lsk ieg o  In d ia
Komitet do Spraw Ra- 

dioionu „Polskie Radio“ 
komunikuje:

„Dnia 30 kwietnia o go­
dzinie 19,00 Polskie Radio 
transmitować będzie w o- 
bydwu programach prze­
bieg centralnej akademii 
pierwszomajowej w War­
szawie“.

Stoczniowcy gdyńscy wodowali nowy statek
Wokół pokrytego napisami 

statku „zobowiązaniowego“ 
B-53/20 w Stoczni im. Komu 
ry Paryskiej w Gdym zebra 
ła się załoga zakładu. Przy­
byli robotnicy z kadłubowni 
produkcyjnej —• budowniczo 
wie statku, a wśród nich wy 
różnieni w Czynie 1-majo­
wym Brzozowski, Pawlicki, 
Waikowiak, Rekowski, Ogqr 
kiewicz, Lewiński. Rozpoczę 
ła się uroczystość wodowa­
nia statku, który dzięki reali 
zacji zobowiązań zbudowany 
został na 12 dni przed termi 
nem.

„Matką chrzestną“ statku 
jest przodująca robotnica 
stoczni Bronisława Woźniak. 
Godzina 15,05. Płozy ślizgo­
we' uwolnione od y,■stoperów“ 
wraa z kadłubem statku 
spływają po pochylni na wo 
dy kanału stoczniowego. Or 
kiestra gra hymn narodowy.

Zobowiązanie wydziału ka 
diubowni produkcyjnej zo­
stało wykonane z honorem. 
Stoczniowcy gdyńscy dum­
ni z wykonanych zobowią­
zań pójdą w pierwszych sze 
regach pochodu 1-majowego 
w Gdyni.

Udzielenie pomocy 
narodowi koreańskiemuw przywróceniu jedności ojczyzny
jednym z najuważniejszych zadań
konferencji genewskiej

Przemówienie min. Mołotowa
GENEWA PAP. NA POSIEDZENIU W DNIU 29 

BM. SZEF DELEGACJI RADZIECKIEJ MINISTER 
W. M. MOŁOTOW WYGŁOSIŁ NASTĘPUJĄCE 
PRZEMÓWIENIE:

Panie przewodniczący! Pa­
nowie delegaci!

Na konferencji w Genewie 
postanowiono rozpatrzyć 
dwa zagadnienia: po pierw­
sze — pokojowe uregulowa­
nie kwestii koreańskiej, po 
wtóre — sprawę przywróce­
nia pokoju w Indochinach.

Konferencję genewską mo­
żna scharakteryzować jako 
konferencję poświęconą za­
gadnieniom Azji. Zarówno 
kwestia koreańska, jak i kwe 
stia indochińska należą do 
rzędu najbardziej aktualnych 
problemów Azji.

W związku z tym nie moż­
na nie zwrócić uwagi na 
fakt, że tylko niewiele kra­
jów azjatyckich obecnych 
jest na tej konferencji. Nie 
możemy nie odczuwać ujem­
nych skutków tego, że sze­
reg państw azjatyckich, ta­
kich jak Indie, Indonezja, 
Burma, Pakistan i inne, nie 
bierze udziału w naszej kon­
ferencji, aczkolwiek byłoby 
to niezwykłe cenne dla spra­
wy.

Jednocześnie nie wolno nie 
doceniać faktu, że po raz 
pierwszy w ciągu ostatnich 
lat wszystkie wielkie mo­
carstwa — Francja, Wielka 
Brytania, Stany Zjednoczone, 
Chińska Republika Ludowa 
i Związek Radziecki uczest­
niczą w tej konferencji. W 
związku z tym ze szczególną 
silą należy podkreślić, że 
wielkie mocarstwo azjatyc­
kie — Chińska Republika 
Ludowa — będzie mogło 
wnieść swój wkład do prac 
naszej konferencji w sprawie 
wymienionych wyżej aktual­
nych problemów Azji.

Konferencja w jej obec- 
nypn składzie rozpoczęła ob­
rady od zagadnień dotyczą­
cych Korei.

Stoi przed nami zadanie 
utworzenia w drodze poko­
jowej zjednoczonej i nieza­
wisłej Korei. Rozwiązanie 
tego zadania ma niezwykle 
doniosłe znaczenie dla naro­
du koreańskiego, a jedno­
cześnie byłoby ważnym czyn 
r.ikiem złagodzenia napięcia 
międzynarodowego.

Jest rzeczą oczywistą, że 
rozwiązanie problemu kore­

ańskiego jest przede wszyst 
kim sprawą samych Koreań 
czyków, sprawą samego na­
rodu koreańskiego. Żadne 
rozwiązanie narzucone naro­
dowi koreańskiemu przez in 
ne kraje nie może zadowo­
lić narodu koreańskiego, nie 
może przyczynić się do trwa 
lego uregulowania problemu 
koreańskiego.

Nie można ignorować hi­
storii Korei, a w szczególno 
ści historii walki narodu ko 
reańskiego o niepodległość.

Jak wiadomo, na począt­
ku XX wieku imperializm 
japoński przy poparciu nie­
których innych państw po­
czątkowo przekształcił Ko­
ree w swój protektorat, a 
następnie zagarnął kraj i o- 
panował całkowicie Półwy­
sep Koreański. Ta agresyw­
na polityka imperialistów 
musiała wywołać opór naro 
du koreańskiego. Walka na 
rodu koreańskiego o nieza­
wisłość i wolność była cięż;- 
ka i wymagała ofiar.' Trwa­
ła ona przez wiele lat. W 
naszych czasach tego rodza­
ju agresywna polityka musi 
napotykać zdecydowany opór 
narodów broniących wy­
trwale swej niepodległości i 
wolności.

Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że imperialiści .iapoń 
scy po zagarnięciu Korei 
przekształcili Półwysep Ko­
reański w swą główną bazę 
wypadową, z której podjęli 
brutalną agresję przeciwko 
Chinom, przeciwko narodo­
wi chińskiemu. Usiłowali 
oni rozciągnąć swe panowa­
nie na całe Chiny i na całą 
Azję południowo-wschodnią. 
W tym celu zawarli sojusz 
z Niemcami hitlerowskimi, 
podpisali tzw. „pakt anty- 
kominternowski“ i pod pre-

zajęła stano^wisko jednostron 
ne i wykazała, iż nie jest w 
stanie rozwiązać problemu 
koreańskiego. Wystarczy 
stwierdzić, że w ciągu czte- 
lech ubiegłych lat np. nie 
wysłuchano ani razu *na fo­
rum ONZ przedstawicieli 
Korei północnej.

Jeśli chodzi o fałszywą 
wersję wydarzeń w Korei, 
powtórzoną tu przez przed­
stawiciela Stanów Zjednoczo 
nych, to Wersja ta została 
wielokrotnie obalona i zde­
maskowana przez przedsta­
wicieli Związku Radzieckie­
go w ONZ.

Przy rozpatrywaniu kwes 
tii koreańskiej nie wolno nie 
brać pod uwagę tych rady­
kalnych przemian, które na 
stąpiły w rozwoju politycz­
nym krajów azjatycKich w 
ostatnim okresie, zwłaszcza 
po drugiej wojnie światowej.

Wiadomo, że przez wiele 
lat, a w niektórych wypad­
kach przez wiele stuleci, kra 
je azjatyckie były ujarzmio­
ne przez inne nieazjatyckie 
państwa, narody zaś tych 
krajów były pozbawione moż 
ności decydowania o włas­
nym losie. Ten stan rzeczy 
był wynikiem agresywnej po 
lityki imperialistycznej rea­
lizowanej przęz pewne pań­
stwa. Jednakże polityka.ta 
sama się już zdyskredytowa 
ła. Obecnió fiasko prób uprą 
Wiania starej polityki kolo- 
nizatorskiej staje się coraz

kich, i kto me uwzględnia te 
go — nie uwzględnia najdo­
nioślejszych wydarzeń histo­
rycznych.

Dalej, któż może negować, 
że na arenę historyczną 
wkroczył również taki kraj 
jak Indie z ludnością liczącą 
przeszło 300 milionów osób. 
Do niedawna jeszcze Indie 
były kolonią. Obecnie jednak 
nikt nie może negować, że 
Indie zajmują coraz wybit­
niejsze miejsce wśród 
państw, broniących swej nie 
zawisłości narodowej i dążą­
cych do tego, by zająć na­
leżne im ważne miejsce na 
arenie międzynarodowej.

Nieustannie rośnie znacze­
nie takich państw jak Indo­
nezja, Burma i inne kraje. 
Nie znaczy to, że jeśli chodzi 
o uzyskanie rzeczywistej 
niezawisłości, w państwach 
tych wszystko przebiega 
giadko, bez walki i takich 
lub innych komplikacji w 
stosunkach z niektórymi pan 
stwami. Jednakże wymienio­
ne wyżej fakty świadczą, że 
w Azji rzeczywiście dokona­
ły się niezwykle doniosłe 
historyczne przemiany. Nie 
można się z tym nie liczyć 
przy rozpatrywaniu jakiego­
kolwiek aktualnego proble­
mu dotyczącego państw azja­
tyckich.

W związku z tym należy 
szczególnie oświetlić sprawę 
Chin zajmujących szczególną 
pozycję na arenie międzyna­
rodowej.

Nie powiem chyba nic no­
wego, jeśli stwierdzę, że mie­
dzy Związkiem Radzieckim 
a Chińską Republiką Ludo­
wą istnieją trwałe przyjazne 
stosunki. Wiele innych kra­
jów również nawiązało już 
stosunki polityczne i gospo­
darcze z Chińską Republiką 
Ludową. Wiadomo, że taki

bardziej oczywiste. Na konfe kraj jak Anglia przywiązuje 
rencji genewskiej należy pa 
miętać o tej okoliczności przy 
rozpatrywaniu zarówno kwe 
stii koreańskiej jak i kwe­
stii indochińskiej.

wielką wagę do rozwoju sto 
sunków z Chińską Republiką 
Ludową. Wiadomo również, 
że wiele innych państw tyl­
ko dlatego nie nawiązało 

. . .  . , normalnych stosunków z
Narody krajów azjatyc- Chińską Republiką Ludowa, 

kich osiągnęły poważne suk że stawia się im różnego ro-
cesy w walce o niezawisłość 
i o wyzwolenie spod obcego 
panowania. Nie można zamy 
kąć na to oczu. Ludność ku­
li ziemskiej liczy około 
2.400 milionów. Więcej niż 
połowa ludzkości zamieszku

tekstem walki z komuniz- je terytorium Azji. Jednakże Zjednoczonych wywier.

2 maja kolarze startują 
do „Wyścigu Pokoju“

Już tylko 2 dni dzielą 
nas od rozpoczęcia VII Wy­
ścigu Pokoju „Trybuny Lu 
du”, „Neues Deutschland” 
i „Rudeho Prava”. Na tra­
sie Warszawa—Berlin—Pra 
ga odbywać się będzie wy­
ścig najpopularniejszy, o 
największym znaczeniu w 
kolarstwie amatorskim 
świata. Nigdy jeszcze w 
historii tej gigantycznej im 
prezy nie startowało aż ty­
le reprezentacji. 21 zespo­
łów walczyć będzie na szo­
sach Polski, NRD i Czecho

Zainteresowanie, jakie 
ten wyścig wywołał, świad 
czy najlepiej o jego znaczę 
niu. Dziś wyścigiem żyją 
nie tylko sportowcy, lecz 
również ci, którzy na ogól 
sportem Interesują się bar 
dzo mało. Wyścig ten stal 
się dla milionów ludzi spra 
wą bliską. A sprawił to bia 
ly picassowski gołąbek po­
koju, znak przewodni gi­
gantów szosy.

Dlatego te* kolarzom, 
którzy w dniu 2 maja wy­
startują z Warszawy, na ca

uzyskanych dzięki przy­
chylności DOKP tablicach 
przed Dworcem Głównym 
w Gdańsku, służba informa 
cyjna „Głosu Wybrzeża” za 
mieszcząc będzie na bieżą­
co najświeższe komunikaty 
z przebiegu walki na trasie 
wyścigu, a to dzięki zapew 
nionej bezpośredniej obsłu 
dze dalekopisowej i telefo­
nicznej.

Na stronie 4 dzisiejsze­
go numeru „Głosu Wybrze­
ża” zamieszczamy relację *

Słowacji o palmę pierw­
szeństwa.

Piękny to będzie wyścig. 
Szlachetna walka na szosie 
toczyć się będzie w jak naj 
bardziej serdecznej atmos­
ferze. Nie bez przesady mo 
żna powiedzieć, że 21 ze­
społów stworzy wielką ro­
dzinę kolarską, która po­
niesie wici najdroższej nam 
sprawy — pokoju.

lej trasie towarzyszyć bę­
dą gorące życzenia, wśród 
których nie zabraknie rów 
nież życzeń ludzi pracy *
Wybrzeża.

Aby jak najpełniej infor 
mować naszych czytelni­
ków o przebiegu Wyścigu ostatnich przygotowań ko- 
Pokoju, redakcja nasza za- larzy> nadesl 
mieszcząc będzie codziennie ^
komunikaty, sprawozdania sPecJamego wysłannika z 
i zdjęcia. Równocześnie na Warszawy.

mem planowali wraz z im 
perialistami niemieckimi po 
dział świata.

Wszyscy pamiętają, jakie 
były wyniki tej polityki. Je 
sienią 1945 roku militaryści 
japońscy zostali rozgromieni 
i odrzuceni tam, skąd przy­
szli. Korea mogła wyzwolić 
się z ucisku Imperialistów 
japońskich i rozpocząć no­
we, wolne i niezawisłe ży­
cie.

Wskutek tego, że bezpo­
średnio po wyzwoleniu spod 
okupacji japońskiej i w zwią 
zku z okolicznościami natu­
ry militarnej Korea okazała 
się podzielona na dwie czę­
ści — północną i południo­
wą — przed narodem kore­
ańskim stanęło zadanie przy 
wrócenia jedności kraju i 
utworzenia jednolitego, nie­
zawisłego, demokratycznego 
państwa koreańskiego. Zada 
nie to nie zostało wykonane 
w ciągu pierwszych lat po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej. Utworzona na te­
rytorium Korei północnej 
Koreańska Republika Ludo­
wo - Demokratyczna zdążyła 
w ciągu tych lat dokonać 
szeregu doniosłych reform 
demokratycznych, m. in. prze 
kazać chłopom ziemię obszar 
ników i byłych sługusów im 
perializmu japońskiego.

Tę twórczą pracę w inte­
resach narodu koreańskiego 
przerwała wojna narzucona 
z zewnątrz i brutalna ame­
rykańska interwencja zbroj­
na, która trwała 3 lata i do­
konana została pod flagą 
ONZ. Po zawarciu rozejmu 
w Korei latem 1953 roku po 
nownie stanęła kwestia przy 
wrócenia jedności Korei i 
utworzenia na podstawie de 
mokratycznej jednolitego 
państwa koreańskiego. Jed­
nym z najważniejszych za­
dań konferencji genewskiej 
jest udzielenie pomocy naro­
dowi koreańskiemu w przy­
wróceniu jedności Korei. Po 
winniśmy dołożyć wszelkich 
starań, by naród koreański 
znalazł pokojową drogę ut­
worzenia jednolitego, nieza­
wisłego i demokratycznego 
państwa. Wszystkie kraje dą 
żące do złagodzenia napięcia 
v/ stosunkach międzynarodo 
wych i do umocnienia po­
koju na całym świecie, zain­
teresowane są w pokojowym 
uregulowaniu kwestii kore­
ańskiej. Z drugiej strony nie 
można pominąć faktu, że 
Organizacja Narodów Zjed-

przytłaczająca większość lud 
ności Azji jeszcze na począt 
ku XX wieku znajdowała 
się na prawach ludności ko­
lonialnej, półkolonialnej lub 
zależnej.

Od tego czasu zaszły w 
Azji radykalne zmiany.

Decydujący zwrot w tym 
względzie nastąpił po rewo­
lucji socjalistycznej w Rosji 
w 1917 roku, z chwilą utwo­
rzenia Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
który zerwał z imperialisty­
czną polityką caratu i nawią 
zał stosunki z innymi kraja­
mi na zasadzie uznania ich 
wolności narodowej 1 niepod 
ległości. Ta nowa sytuacja 
nie mogła nie przyczynić się 
do podniesienia ducha naro­
dów, które w ciągu wieków 
musiały prowadzić walkę o 
swą wolność narodową i nie 
zawisłość.

Ludzie o staroświeckich 
poglądach, niezdolni do zro­
zumienia historycznych prze 
mian, jakie zaszły np. w kra 
jach Azji, widzą wydarzenia 
te ..niekiedy w zupełnie krzy­
wym zwierciadle. Węszą oni 
wszędzie „knowania komuni 
stów“, „agentów Kremla“ itp. 
Ludzie ci przypisują komu­
nizmowi każde dążenie naro­
dów uciskanych do wolności 
i samodzielności narodowej. 
Wbrew swej woli podnoszą 
oni prestiż komunistów i ó w -  
rueż w tych wypadkach, z 
którymi komuniści nie mają 
nic wspólnego, nie licząc się 
z tym, iż rzeczywistą przy- 
czyrrą ofiarnej walki c wol­
ność narodową i niezawisłość, 
prowadzonej przez ludzi róż 
nych poglądów i przekonań 
politycznych, są narastające 
od dawna dążenia naroóów 
do wyzwolenia z zależności 
od obcych państw, z niewoli 
kolonialnej. Jeśli jednak cho 
dzi o poglądy i przekonania 
ludzi radzieckich, to my nie 
ukrywamy naszej gorącej 
sympatii dla ruchu narodowo 
wyzwoleńczego narodów, w 
tym również narodów Azji.

Gruntowne przemiany po­
lityczne w Azji znalazły naj 
potężniejszy wyraz przede 
wszystkim w Chinach, któ­
rych ludność liczy ponad 500 
milionów. Od czasu, gdy pow 
stała Chińska Republika Lu 
dowa i gdy założono tam 
trwałe fundamenty ustroju 
ludowo - demokratycznego, 
byłoby absurdem nie liczyć 
się z tym faktem. Społeczno- 
ekonomiczne i polityczne

noczonych pod presją wywie przeobrażenia w Chinach od- 
raną pracz pewne państwa bywają się w oczach wszyst

dzaju przeszkody z zewnątrz.
Jeśli zaś chodzi o Stany 

Ziednoczone, to rząd tego 
kraju uprawia jawnie agre­
sywną politykę wobec Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Ta 
agresywna polityka Stanów 

a jed­
nocześnie wpływ na całą sy­
tuację dzisiejszej Azji.

Wszystkim wiadomo, że 
Chińska Republika Ludowa 
nie dokonywała żadnych ak 
tów agresji przeciwko Sta­
nom Zjednoczonym. Całko­
wicie odmiennie przedstawia 
się sprawa, jeśli chodzi o 
politykę USA wobec Chiń­
skiej Republiki Ludowej. 
Od chwili, gdy naród cłrń- 
ski. przepędził ze swego te­
rytorium zbankrutowana kii 
kę Czang Kai-szeka, która 
nie myślała o potrzebach na 
rodu chińskiego, lecz była 
zwykłym sługusem obcego 
kapitału, oraz od chwili, gdy 
powstała Chińska Republika 
Ludowa, dokonywa się prze 
ciwko niej jednego aktu 
agresji po drugim. Główna 
odpowiedzialność za to spa­
da na koła panujące USA. 
Zagarnęły one wyspę Tai­
wan j oddały ją w ręce nie­
dobitków kliki Czang Kai- 
szeka. Wszelkimi niedozwo­
lonymi sposobami przeszka­
dzają one Chińskiej Republi 
ce Ludowej zająć należne 
jej prawnie miejsce w Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych. Co więcej, kola te 
przeforsowały w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
uchwałę w sprawie zakaz.u 
handlu z Chinami. To one 
przygotowują odbudowę s;ł 
zbrojnych Japonii, zagraża­
jąc w ten sposób Chinom. 
Oskarżyły Chiny o agresie 
w Korei, aczkolwiek udział 
ochotników chińskich w woj 
nie uq stronie Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demnkra 
tycznej był podyktowany 
nie tylko całkowicie zrozu­
miałym i naturalnym uczu­
ciem przyjaźni do narodu 
koreańskiego, walczącego o 
wolność narodowa, lecz rów 
nież interesam> bezpieczeń­
stwa samych Chin. ku któ­
rych granicy zbliżały się 
obce wojska agresywne. 
Przygotowując otwarcie aere 
sję przeciwko Chińskiej Re­
publice Ludowej, zagrażając 
stale jej granicom atak1 
z Taiwanu i z Półwyspu Ko 
reańskiego, zakładając coraz 
to nowe bazy wojskowe w 
pobliżu terytorium Chin na 
wyspach Oceanu Spokojnego 
i w Pakistanie, koła rządzą­
ce USA przedstawiają '■■Dra­w ę w ten sposób, jak gdybv 
agresorem były Chiny, a nie 
Stany Zjednoczone.

(Ze względu na spóźniona n  
r? dokończenie przemówienia 
ministra Mołotowa zamieścimy 
w numerze jutrzejszym).
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W  jarzmie francuskiej okupacji

»Czasy koBonlaifzmu 
skończyły się«

Z konferencji premierów krajów 
A z ji południowo - wschodniej
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że w stolicy 
Cejlonu Colom bo rozpoczęły 
się w środę obrady premie­
rów Indii, Pakistanu, Burmy, 
Indonezji i Cejlonu.

Konferencja została zwo­
łana z inicjatywy premiera 
Cejlonu Kotalawali i jej ob­
rady mają potrwać trzy dni.

Jak wynika z doniesień 
prasy hinduskiej, na konfe­
rencji omawiane będą nastę­
pujące sprawy: deklaracji 
o nieagresji, ogłoszenie azja­
tyckiej doktryny Monroego 
(niemieszanie się innych 
państw w sprawy krajów 
azjatyckich), potępienie ko­
lonializmu, żądanie zakazu 
broni atomowej i innej bro­
ni masowej zagłady, apel o 
natychmiastowe położenie 
kresu wojnie w Indochinaeh, 
żądanie wycofania z Burmy 
band kuomintangowskich, żą 
danie, aby Francja, Portu­
galia i Holandia wycofały

prędzej to uczynią, tym le­
piej“.

Następnie przemawiał pre 
mier Indii Nehru, który 
oświadczył, że sprawa Indo- 
chin jest jednym z najważ­
niejszych problemów stoją­
cych obecnie przed światem. 
Problem ten — powiedział 
Nehru — będzie wkrótce o- 
mawiany na konferencji 13- 
newskiej. Jeśli zostanie o- 
siągnięte porozumienie w 
sprawie zawarcia rozejmu w 
Indochinaeh, to będzie to ol­
brzymim sukcesem i przynie 
sie znaczną korzyść zarówno 
naszym krajom, jak j całe­
mu światu. Zawieszenie bro 
ni w Indochinaeh przyczy­
niłoby się niewątpliwie do 
znacznego złagodzenia nap:ę 
cia w stosunkach międzyna­
rodowych.

W zakończeniu premier 
Nehru podkreślił, że naro­
dom azjatyckim, których

kontrolowanych przez przedstawiciele zebrali się wsię z
nie terytoriów w Azji połu­
dniowo-wschodniej, zajęcie 
przez uczestników konferen­
cji wspólnego stanowiska w 
szeregu zagadnień azjatyc­
kich.

Pierwszy przemawiał pre­
mier Cejlonu Kotalawala, 
który podkreślił konieczność 
uzgodnienia przez uczestni­
ków konferencji i zajęcia 
przez nich stanowiska w 
sprawie wojny indochiń- 
ekiej. Podkreślił on olbrzy­
mie niebezpieczeństwo, ja­
kie przedstawia dla ludzko­
ści broń atomowa, wodoro­
wa i inne rodzaje broni ma 
sowej zagłady oraz zażądał 
położenia kresu dokonywa­
nym przez Amerykanów do­
świadczeniom z bombami 
wodorowymi.

Premier Cejlonu potępił w 
ostrych słowach politykę ko 
lonialną mocarstw zachod­
nich. „Czasy kolonializmu 
skończyły się — powiedział 
Kotalawala. — Kolonialiści 
muszą opuścić Azję i im

Colombo, udało się zrzucie 
jarzmo kolonializmu. Stano­
wi to niezmiernie doniosłe 
wydarzenie i narody te po­
winny dołożyć jak najwięk­
szych starań, .aby przeciw­
stawić się wszelkiemu mie­
szaniu się w swe sprawy 
wewnętrzne oraz bronić swej 
wolności.

Uczestnicy konferencji w 
Colombo postanowili, że pier 
wszym przedmiotem ich ob­
rad będzie sprawa Indochin. 
W związku z tym omówiony 
będzie plan premiera Nehru, 
który — jak wiadomo — 
przewiduje m.in. zawarcie 
rozejmu w Indochinaeh, za­
pewnienie temu krajowi cał­
kowitej niepodległości, bez­
pośrednie roko-.vania między 
stronami zainteresowanymi 
oraz osiągnięcie porozumie­
nia międzynarodowego w 
sprawie nieingerencji innych 
państw w Indochinaeh, jek 
również wstrzymanie wszel­
kiej obcej pomocy militarnej 
dla stron Walczących.

W wyniku wyzysku koloniza 
torów francuskich pogłębia się 
nędza ludności i zacofanie eho 
nomicznc Algeru.

Na zdjęciu: fragment dziel­
nicy Algeru — Mahieddine, 
gdzie w warunkach urągają­
cych podstawowym zasadom hi 
gieny mieszka 500 ludzi.

Fot — CAF.

Powołanie Rządu ZSRR 
i Prezydium Rady

Najwyższe! ZSRR
J MOSKWA PAP. Prasa radziecka opublikowała u- 

rhwałę o powołaniu Rządu ZSRR — Rady Ministrów 
ZSRR, przyjętą na sesji Rady Najwyższej ZSRR w dniu 
27 kwietnia i954 r. Uchwała brzmi:

kładów przemysłu metalur­
gicznego i chemicznego

wowskiego. Ormiańska SRR. 
Alcmamed Saryjew — depu­
towany z okręgu kaganowi- 
■skiego, Turkmeńska KUR, 
August Michkełcwicz Jakob­
son — deputowany z okręgu 
chaabsaluskiego, Estońska

ZSRR — Dawid Jakowle- SRR, Otto Wilhelmowie* Eu-

Przyjazduczonychradzieckich
do W arszaw y

WARSZAWA PAP, W dniu 
29 bm. przybyli do Warsza­
wy na zaproszenie Instytutu 
Nauk Społecznych przy Ko­
mitecie Centralnym PZPR 
wybitni ućzeni radzieccy: 
członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR akademik 
A. M. Pankratowa i zastęp­
ca dyrektora Instytutu Sło- 
wianoznawstwa przy Akade­
mii Nauk ZSRR I. A. Chrie-

kow. Minister, przemysłu naf 
towggo ZSRR — Nikołaj 
Konstantinowicz Bajbakow. 
Minister przemysłu obron­
nego ZSRR — "Dmitri Fie­
dorowicz Uslincw. Mini­
ster przemysłu przetwo­
rów mięsnych i mlecz­
nych ZSRR — Siergiej Fie­
dorowicz Antonow. Mini­
ster przemysłu spożywczego 
ZSRR — Wasiti Piętrowi ez 
Zotow. Minister przemysłu 
materiałów budowlanych 
ZSRR — Paweł Aleksandro­
wicz Judin. Minister prze­
mysłu artykułów powszech­
nego użytku ZSRR — Niki­
ta Siemionowiez Ryżów. Mi 
niśter komunikacji ZSRR — 
Borys Pawłowicz Bieszczew. 
Minister przemysłu radio­
technicznego ZSRR — Wale- 
ri Dmitriewicz Kałmykow.

Minister przemysłu rybne
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każdej dziedzinie pracy twór 
czej stosować i wcielać w 
czyn Wytyczne II Zjazdu:

Czesław Prawdzie — Węz 
iowe zadania planu gospo­
darczego na rok 1954;

Helena Kozłowska — Wyż 
sze wymagania w związku 
ze zmianami w statucie par­
tii;

Anatol Brzoza —- Niektóre 
zagadnienia umocnienia spół 
dzielni w świetle'wyników 
analizy sprawozdań rocznych 
za okres lat 1951—1953;

Juliusz Suchy — Bezpie­
czeństwo Europy i świata;

J. Urbaniak i Fr. Milczek 
—- Walka Wietnamu;

C. Glezerman — Właściwe 
kojarzenie interesów społecz 
nych i osobistych — nieod­
zownym warunkiem budowy 
komunizmu.
RECENZJE I BIBLIOGRA­

FIA
Dwie książki o imperiali­

zmie niemieckim (rec. Jerzy 
Kowalewski);

Listy i odpowiedzi.

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik 
Radzieckich postanawia:

Utworzyć Rząd ZSRR —
Radę Ministrów ZSRR w na 
stępującym składzie;

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów' ZSRR Georgij Maksy 
miiianowicz Maienkow.

Pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw za­
granicznych ZSRR — Wia­
czesław Michajłowicz Molo- 
tow.

Pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister obrony 
ZSRR — Marszałek Związku 
Radzieckiego — Nikołaj A- 
leksandrowicz Bulganin.

Pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Lazar Moisiejewicz 
Kaganowicz.

Zastępca przewodniczące- - Aleksander Akigo Rady Ministrów ZSRR go ZSRR — Aleksander Aki
i minister handlu ZSRR -  «»»w»03 .
Anastas Iwanowicz Mikojan. łączności ZSRR N o j

Zastępca przewodniczącego Demianowicz Psurcew. Mmi 
Rady Ministrów ZSRR i prze ster rolnictwa ZSRR 
wodniczący Państwowego Ko Iwan Aleksandrowicz Bene- 
mitetu Planowania Rady Mi- diktow. Minister sowchozow 
nistrów ZSRR — Maksym ZSRR — Aleksiej Iwanowicz 
Zacharowicz Saburow, Kozłow. Minister przemysłu

Zastępca przewodniczącego budowy obrabiarek i narzę- 
Rady Ministrów ZSRR — dzi ZSRR — Anatoli Iwano- 
Michaił Georgiewlcz 1’ierwu- wicz Kostousow. Minister bu 
chin. dowy maszyn budowlanych i

Zastępca przewodniczącego drogowych ZSRR — Jefim 
Rady Ministrów ZSRR — Stlepanowicz Nowosielow.

wicz Rajzer. Minister prze­
mysłu stoczniowego Z3RR 
— Iwan Isidcrowiez X sen- 
ko. Minister budoiiy maszyn 
transportowych ZSRR —- 
Siergiej Aleksandrowicz Stic 
panów. Minister budowy ma 
szyn ciężkich ZSRR — Ni­
kołaj Stiepanowicz Kazakow. 
Minister przemysłu węglo­
wego ZSRR — Aleksander 
Fiedorowicz Zasiadko.

usinen — deputowany z okrę­
gu kurilijokskiego, Karelo- 
Fińska SRR.

Sekretarz prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołaj Mi 
chajłowicz Piegów — deputo 
wany z okręgu kungurskię- 
go, obwodu mołotowowskle- 
go, RFSRR.

Członkowie Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR:

Andrej Andrejewicz An-
Minister finansów ZSRR drcjew — deputowany z o- 

— Arseni Grigoriewicz Zwie kręgu tulsko - riazańskiego, 
rlew. Minister przemysłu che RFSRR, Taisja Iwanowna 
micznego ZSRR — Siergiej Archipowa — deputowana z 
Michajłowicz Tichomirow. Mi okręgu dmitriewskiego ob- 
uister hutnictwa metali nie- wodu kurskiego, RFSRR, 
żelaznych ZSRR — Piotr Fa Warwara Siemlonowna Bała 
diejewicz Łomako. Minister kina — deputowana z oksę- 
hutnictwa żelaza ZSRR — gu piotrogradzkiego, m. Le- 
Antolij Nikołajewicz Kuź- ningrad, Wiera Rinezinowna 
min. Minister elektrowni Bojanowa — deputowana z 
ZSRR — Aleksiej Siergieje- okręgu barguzińskiego, Bu- 
wicz Pawlenko. Minister j-iat — Mongolska SRR, Sie- 
przemysłu elektrotechniczne mion Michajłowicz Budion- 
go ZSRR — Iwan Timofieje „yj — deputowany z okręgu 
wicz Skidanienko. Minister szepietowskiego, obwodu 
sprawiedliwości ZSRR — chmielnickiego, Ukraińska 
Konstantin Pietrowicz Gor- SRR, Abduraehman Dani- 
szenin. jałowica Danijałow — de-

Przewodniczący Państwo- putowany z okręgu ma- 
wego Komitetu Rady Minis- chaczkalińskiego, Dagestań- 
trów ZSRR do spraw budów ska ASRR, Iwan Wasi-

anowama na a / . -  ZSRR ^ íeks¡ej Ivtónowicz nictwa — Konstantin Michaj liewicz Kapitonow — depu-
Zjonn __ _ ,   w *  ____— Inuring Rnknłnw. trmramr v rtkrppu krasnonrie-

Iwan Fiedorowicz Tewosjan.
Zastępca przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR i mi­
nister przemysłu budowy 
maszyn średnich ZSRR — 
Wiaczesław Aleksandrowicz 
Małyszew.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — 
Aleksiej Nikołajewicz Kosy­
gin.

Minister przemysłu lotni­
czego ZSRR — Piotr Wasile­
wicz Dcmienticw. Minister 
przemysłu samochodowego, 
traktorowego i budowy ma­
szyn rolniczych ZSRR — 
Sticpan Altopowicz Akopow. 
Minister transportu samoćho

Minister budownictwa ZSRR 
— Nikołaj Aleksandrowicz 
Dygaj. Minister budowy za- pow.

łowić* Sokołow. towany z okręgu lrrasnoprie
Przewodniczący Komitetu snieńskiego, m. Moskwa,- A- 

Bczpieczeństwa Państwowe- Jeksiej Iłłarionowicz Kiriczen 
go przy Radzie Ministrów ho — deputowany z okręgu 
ZSRR — Iwan Aleksandro- kijowsko -  leninowskiego ob- 
wicz Sierow. wodu kijowskiego, Ukraiń-

Przewodniczący zarządu ska SRR, Froł Romanowicz 
Banku Państwowego ZSRR Kożiow — deputowany z o- 
— Wasilij Fiedorowicz Po- kręgu smolnińskiego. m. Le-

MOSKWA PAP. Prasa radziecka opublikowała u- 
ehwałę sesji Rady NajwyżsżtJ ZSRR z 27 kwietnia o w j- 
h r a n i n  Prp7,vdimn Radv Nai wyższej ZSItR. Uchwałabraniu Prezydium Rady Naj wyzszej 
brzmi:
Rada Najwyższa Związku 

Socjalistycznych Republik 
Radzieckich postanawia:

Wybtać Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w następu 
jącym składzie:

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR —

gó, Mołdawska SRR, Karl 
Martynowicz Ozoliń — depu
towany z okręgu J^kabpil- Kondratiewicz Ponoma-
luego, Łotewska- -SWftr Tura renko _  deputowany z alma-

ningrad, Zinniat Ibetowicz
Muratów — deputowany z 
kazańskiego kręgu rolnicze­
go, Tatarska ASRR, Zija Nu 
rijewicz Nurijew — deputo­
wany z okręgu mieleuzow- 
skiego, Baszkirska ASRR, 
Anna Michajlowna Pankra­
towa — deputowana z homol 
skiego okręgu miejskiego, 
Białoruska SRR, Pantalej-

dowego i szos ZSRR — Iwan Kiiment Jefremowicz Woro- 
Alcksiejewicz Lichaczew. szyłow — deputowany z okrę 
Minister przemysłu papier- gu kirowskiego, Leningrad.
niczego i drzewnego ZSRR 
— Fiedor Dmitriewicz Wa- 
raksin. Minister handlu za­
granicznego ZSRR — Iwan 
Grigoriewicz Kabanow. Mi­
nister spraw wewnętrznych 
ZSRR — Siergiej Nikiforo- 
wicz Krugłow. Minister szkol 
nictwa wyższego ZSRR — 
Wiaczesław Pietrowicz Jelu- 
tin. Minister geologii i ochro 
ny bogactw naturalnych 
ZSRR — Piotr Jakowlewicz 
Antropow.

Minister kontroli państwo 
wej ZSRR—Wasilij Gawryi- 
łowicz Żaworonkow. Mini­
ster skupu ZSRR — Leonid 
Romanowicz Kornijec. Mi­
nister zdrowia ZSRR — Ma­
ria Dmitriewna Rowrigina. 
Minister kultury ZSRR — 
Georgi Fiedorowicz Ałeksan 
drów. Minister przemysłu 
leśnego ZSRR — Georgi Mi­
chajłowicz Orłów. Minister 
budowy maszyn I przyrzą­
dów ZSRR — Fiotr Iwano­
wicz Parszin. Minister floty 
morskiej i rzecznej ZSRR — 
Zosima Aleltsiejewlcz Szasz-

Zastępcy przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR: Michaił Pietre­
wicz Tarasów — deputowa­
ny z okręgu ufimskiego, 
PiFSRR, Demian Siergieje- 
wicz Korotczenko — deputo­
wany z okręgu driiepropie- 
trowskiego. Ukraińska SRR, 
Wasili IwanowicZ Kozłow de 
putowany z okręgu słuckie- 
go. Białoruska SRR, Szaraf 
Raszidowicz Raszidow — de 
putowany z samarkandzkie- 
go okręgu wiejskiego, Uzbec 
ka SRR, Nurtas Dandybaje- 
wicz Undasynow — deputo­
wany z piotropawłowskiego 
okręgu wiejskiego, Kazach­
ska SRR, Miron Dmitriewicz 
Czubinidze — deputowany z 
tbiliskiego okręgu im. 26 ko- 
misarzy, Gruzińska SRR, Mi i 
iza Azdar Ogiy Ibrahimow— | '  
deputowany z okręgu nuchiń i B 
skiego, Azerbejdżańśka SRR, 1

baj Kulatow — deputowany 
z okręgu przewalskiego, Kir­
giska SRR. Nazarszo Dodchu 
dojew — deputowany z okrę 
gu koktaskiego, Tadżycka 
SRR, Szmawon Minasowicz 
Aruszanian — deputowany z 
okręgu erywańsko - mołoto-

aćkiego okręgu miejskiego, 
Kazachska SRR, Nikita Sier- 
giejewicz Chruszczów — de 
putowany z okręgu kaliniń- 
Skiego, m. Moskwa. Nikołaj 
Michajłowicz Szwernik — de 
putowany z okresu świer- 
dłowskiego, RFSRR.
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Ti■1111111111111111< t■■ 111 < 111

W roku bieżącym, podo­
bnie jak w lalach ubiegłych, 
w miastach powiatowych na 
szego województwa zorgani­
zowane będą powiatowe wy­
stawy roinicze^ Wystawy te 
w br. będą miały jednak 
szczególnie uroczysty cha­
rakter. Będą one obrazowały 
zmiany, jakie zaszły na na­
szej wśi w okresie jej 10- 
ietniego rozwoju w ójcżyżme 
wolnej od ucisku obsżarnicze

województwie gdań-

Siergiejewicz Kodiea — depu 
towany z okręgu jedinieckie-

Genewa, 28 kwietnia.'
Genewa jest miastem 

kupców, hotelarzy, mia­
stem, które w dużej mie­
rze żyje z obsługi tysięcy 
turystów, z handlu i tran­
zytu. I dlatego, być może, 
ekonomiczne zagadnienia 
interesują przeciętnego gę 
newczyka bardziej, niż za­
gadnienia wielkiej polityki. 
Słyszałem, jak pewien tu­
tejszy pastor mówił z gnie 
wem:

„ Wszystkie nieszczęścia tego 
świata rodzą się ze zgubnych 
nałogów takich, jak palenie ty­
toniu, picie alkoholu, uprawia­
nie sportów i zajmowanie się 
polityką".

Potem pastor ów sięgnął 
po mieszczańską gazetę 
„Tribune de Geneve“ i bez 
większego zainteresowania 
zaczął czytać kolumnę, za­
wierającą wiadomości za­
graniczne. Nagła oczy mu 
zabłysły i zawołał:

—Ol To bardzo interesujące! 
— wskazując na podany 
przez dziennik genewski 
fragment streszczenia refe 
ratu G. Malenkowa, w 
którym powiedziano, iż 
Związek Radziecki utrzy­
mywał w r. 1953 stosunki 
handlowe z 51 państwami, 
a wartość obrotów radziec 
kiego handlu zagraniczne­
go wynosiła 23 miliardy 
rubli.

Trudności pana Bailesa
(Tefefonem od specjalnego wysłannika AR)

I dlatego to przeciętny 
ger,ewcz:/k z sympatią 
przyjmuje wszystkie wia­
domości z konferencji, któ 
re świadczą o możliwości 
odprężenia w sytuacji mię 
dzynarodowej. To wzmaga 
jące się ożywienie można 
zilustrować wiadomościami 
z pierwszego i drugiego 
spotkania Molotowa z Bi- 
daułt. Na pierwszym wy­
mieniono opinie co do ilo 
ści delegacji, które winny 
wziąć udział w dyskusji na 
temat Indochin. Zdaniem 
Bidault, winny to być dp 
legacje 5 wielkich mo­
carstw/, Bacdajowski Wiet. 
nam, Laos i Kambodża. Mi 
nister Moiotów nie wyraził 
sprzeciwu wobec tych kan 
dydatur, ale wskazał, że 
niezbędna jest obecność re­
prezentacji demokratycz­
nej Republiki Wietnamu. 
Pan Bidault nie sprecyzo­
wał ostatecznego swego 
stanowiska w tym wzglę­
dzie. Na dzisiejszym posie 
dzeniu obaj rozmówcy zgo 
dzili się, by przed otwar­
ciem dyskusji w sprawie 
Indochin przedstawiciele 
obu walczących stron spot

kali sie jak najrychlej, o 
ile to możliwe, w Genewie, 
by omówić sprawę ewakua 
cji rannych z Dien Bień 
Fu. Tak więc pierwszy 
krok w rozmowach w spra 
wie Indochin został doko­
nany. Rozmowy wstępne są 
w pełnym toku. Na margi­
nesie tych rozmów „Libera 
tion“ pisze: „Właściwa kou 
ferencja odbywa się w lrulu 
arach“.

Na .dzisiejszym popołu­
dniowym posiedzeniu prze 
mawiali min. Dulles i mi­
nister Czou En-lai. Amery 
kaliski sekretarz stanu o- 
świadczyl, że pian pokojo­
wego rozwiązania proble­
mu koreańskiego, przedsta 
wiony przez Nam Ira, jest 
nie do przyjęcia dla dele­
gacji amerykańskiej.

Dlaczego p. Dullesowi 
tak nie podobają się pro­
pozycje min. Nam Ira? Po 
nieważ przewidują one wy 
cofarre wszystkich wojsk 
obcych w ciągu 6 miesięcy. 
Jego zdaniem, właściwe 
rozwiązanie problemu Ko­
rei to progrąm zatrzyma­
nia wojsk amerykańskich 
w Korei i rozciągnięcie re

żimu lisynmanowskiego na 
obszar całego kraju. I ten 
plan p. Dulles nazywa „bez 
interesownym“ stosunkiem 
do zagadnienia koreań­
skiego.

Min. Czou En-lai poparł 
propozycje Nam Ira. Stwier 
dził, że Chińska Republika 
Ludowa, jak najżywotniej 
zainteresowana w utrzyma 
niu pokoju, uznaje prawo 
każdego narodu do wybo 
ru takiego ustroju, jaki 
najbardziej odpowiada je­
go interesom, ale też tego 
samego oczekuje od innugh 
państw. Stany Zjedńocfb- 
ne prowadzą politykę sprze 
czną z tą zasadą. Podczas, 
kiedy już ponad 20 państw 
uznało Chińską Republikę 
Ludową, rząd USA nie u- 
znaje prawa narodu chiń­
skiego do obioru najbar­
dziej odpowiadającego mu 
ustroju; tego rodzaju sy­
tuacja nie sprzyja sprawie 
odprężenia stosunków mię 
dzynarodowych. Min. Czou 
En-lai wyraził ubolewanie, 
że na konferencje genew 
ską nie zostały zaproszone 
takie państwa azjatyckie, 
jak Indie, Indonezja i Bur

ma, jak najżywotniej za­
interesowane w pokojo­
wym rozwiązaniu palących 
zagadnień własnego konty 
nentu. Mówiąc o zagadnie 
niu Korei min. spraw za­
granicznych Chińskiej Re­
publiki Ludoy/ej ze szcze­
gólnym naciskiem podkre­
ślił konieczność wycofa­
nia wszystkich wojsk ob­
cych z półwyspu koreań­
skiego.

Na jutrzejszym posiedze- 
dzeniu głos zabierze przed 
śtawićiel Australii i szef 
delegacji radzieckiej — mi 
nister Mołotow.

Przebieg dyskusji nad za 
gadnieniem Korei daje mia 
rę trudności, z jakimi upo 
rać się musi konferencja 
genewska. Ale pomyślny 
start konferencji, fakt, że 
sytuacja Dullesa tutaj jest 
niełatwa, ze względu na 
różnice zdań między nim 
a jego „sojusznikami“ (nie 
bez kozery nawoływał w 
dzisiejszym przemówieniu 
swoich zachodnich kolegów 
do solidarności i lojalności 
wobec postanowień ONZ — 
czyli wobec amerykańskiej 
koncepcji rozwiązania pro 
blemu koreańskiego), spra 
wia, że obserwatorzy są 
dobrej myśli.

M. PREIS

ku, Starogardzie i Wejhe­
rowie. Odbędą się one po 
żniwach w okresie dożynek.

Już obecnie pod ogólnym 
kierownictwem pełnomocni­
ka wojewódzkiego do spraw 
wystaw rolniczych posła 
tow. Bigusa specjalne komi­
tety v/ powiatach przystępu­
ją energicznie do pracy. Nie­
które z nich, jak np. w Kar­
tuzach 1 w Starogardzie wy­
dały specjalne . odezwy do 
rolników, które wzywają 
chłopów indywidualnych, 
spółdzielców i pracowników 
PGR do współzawodnictwa 
o prawo udziału w wystawie, 
podając równocześnie wskaż 
niki produkcyjne, które trze­
ba osiągnąć, by prawo to 
uzyskać.

Tak więc np. z odezv/y do 
chłopów pow. kartuskiego 
Wynika, że uczestniczyć w 
wystawie będą mogli ci chło 
pi indywidualni, którzy o- 
siągną m. in. 3 tys. 1 mleka 
od jednej krowy, wyprodu­
kują na każdy ha użytkowa­
nej ziemi ornej nie mniej niż 
jednego tucznika o wadze 
100 kg, osiągną wydajność 
pszenicy 16 q z ha na całym 
obszarze, żyta 18 q z ha na 
całym obszarze, uzyskają 17 
prosiąt od jednej maciory w 
ciągu roku itp. Dla spółdziel­
ni produkcyjnych i PGR 
wskaźniki są wyższe. Aby 
spółdzielnie zdobyły prawo 
uczestniczenia w wystawie, 
muszą one osiągnąć nie 16 q 
pszenicy z ha na całym ob­
szarze, lecz 17—18 itp.

Ze wskaźników, które w 
każdym powiecie mogą być

im iii m u: iiumm mim i •
różne w zależności od wa­
runków, rodzaju gleby itp., 
wynika, że udział w wysta­
wie będzie wielkim zaszczy­
tem dla każdego rolnika, bę 
dzie świadectwem jego wy­
sokich. kwalifikacji zawodo­
wych oraz dowodem dojrza­
łości politycznej i przywiąza­
nia do ludowej ojczyzny.

Chłopi indywidualni, spół­
dzielcy, pracownicy PGR, 
POM i innych instytucji 
współpracujących z rolnic­
twem! Przystępujcie masowo 
do zaszczytnej rywalizacji o 
zdobycie prawa udziału w 
wystawie rolniczej, pamięta­
jąc o tym, że podniesienie 
wydajności z ha w dużym 
stopniu zależy od terminowo 
przeprowadzonych siewów z 
zastosowaniem nowoczes­
nych metod agrotechnicz­
nych.

Wypłaty
premii

z V losowania 
NPRSP

Jak komunikuje Minis­
terstwo Finansów, placów 
ki wykupu, tj. oddziały i 
ekspozytury PKO oraz od­
działy Narodowego Banku 
Polskiego, zaopatrzone zo­
stały w tabelę urzędową, 
na podstawie której przy­
stępują do wypłaty premii 
i wykupu obligacji NPRSP 
wylosowanych w losowa­
niu pożyczki.

•  *  *

W celu ułatwienia posia 
daczom obligacji Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił 
Poiski sprawdzenia czy ich 
obligacje zostały wylosowa 
ne, Powszechna Kasa Osz­
czędności wydała diukiem 
pomocnicze wykazy obej­
mujące wszystkie numery 
obligacji wylosowanych w 
ostatnim V losowaniu.

Wykazy te można przej­
rzeć już w placówkach 
PKO, placówkach NBP, a 
w pierwszych dniach ma­
ja — W kioskach „Ruchu“ , 
urzędach pocztowych, ko­
lekturach Polskiego Mono 
polu Loteryjnego, w pla­
cówkach „Orbisu“ , wydzia 
łach (oddziałach) finanso­
wych miejskich względnie 
powiatowych, rad narodo­
wych, gminnych radach 
narodowych i gminnych 
kasach spółdzielczych.

Aby umożliwić ludziom 
pracy sprawdzenie w miej 
scu zatrudnienia czy ich 
obligacje zostały wylosowa 
he, zakłady pracy i insty- 
tycj<- mogą otrzymać wy­
kazy w oddziale PKO.

Placówki wykupu doko­
nują również wypłat pre­
mii i wykupu obligacji 
NPRSP z poprzednich lo-

p rzysfq pil 
do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi:

Ostatnio minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Molotov/ skierował za pośred 
nietwem poselstwa ZSRR w 
Szwajcarii do dyrektora ge­
neralnego Międzynarodowe­
go Biura Pracy D. Morse‘a 
pismo, w którym zakomuni­
kował, że Rząd Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich postanowił przyjąć 
ha siebie zobowiązania wy­
nikające ze statutu Między­
narodowej Organizacji Pra­
cy.

P row ok acyjn y
proces przeciwko 

członkom KPD
BERLIN PAP. Agencja 

ADN podaje, że 22 kwietnia 
w bańskim sądzie najwyż­
szym w Karlsruhe rozpoczął 
sie proces dwóch członków 
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPIJ) Horsta Reichela 
i Herberta Beyera. Oddano 
ich pod sąd za to, że rozpo­
wszechniali wśród ludności 
Niemiec zachodnich opraco- 

' wany przez KPD „Program 
narodowego zjednoczenia 
Niemiec“ oraz ulotki demas­
kujące zbrodniczą politykę 
rządu Adenauera.

Radziecko-  
w y m ia n a

MOSKWA PAP. Dnia 28 
bm. w wyniku pomyślnie za 
kończonych rokowań został 
podpisany w Hadze protokół 
o wzajemnych dostawach 
między ZSRR i Holandią na 
1954 rok. Protokół podpisa-

Zqromatkenie
flqólnc
P A N

WARSZAWA PAP. W 
dniach 4 i 5 maja br. odbę­
dzie się v/ Pałacu Staszica 
Zgromadzenie Ogólne Pol­
skiej Akademii Nauk.

Porządek dzienny zgroma­
dzenia przewiduje; sprawo- 
zdafiłe z działalności Polskiej 
Akademii Nauk za rok 1953, 
omówienie planu działalności 
naukowej na rok 1954 oraz 
wybory nowych członków 
Polskiej Akademii Nauk.

holenderska
handlowa
no w ramach radziecko - ho 
lenderskiego układu z 2 lip- 
ca 1948 roku, ustalającego 
stosunki handlowe między o 
bu krajami.

W myśl protokołu ZSRR 
będzie dostarczał Holandii 
zboża, budulec, celulozę, an 
tracyt, apatyty, azbest, samo 
chody osobowe, futra, kon­
serwy i wiele innych towa 
rów.

Holandia będzie budowa­
ła dla Związku Radzieckiego 
statki towarowe, statki — 
chłodnie, bagry, dźwigi pły­
wające. Dostawa tyci} zamó 
wień ma być dokonana w la 
tach 1954 — 56. Holandia bę 
dzie dostarczała Związkowi 
Radzieckiemu cięte włókno, 
masło, mięso, śledzie, skóry, 
lekarstwa i niektóre inne ar 
tykuły.

Protokół przewiduje zwięk 
szenie dostaw towarowych w 
porównaniu z latami poprzed 
nimi, jako też możliwość dal 
szego rozszerzenia obrotów 
towarowych między ZSRR i 
Holandia.
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Czerwone sztandary 
niepodległości

Sześćdziesiąt cztery lata temu ruszyło czoło pier­
wszomajowych pochodó w, które rok po roku, jzk 
sztafetę, niosły ulicami polskich miast czerwony sztan 
dar wolności i chleba, sztandar rewolucyjnych robot­
ników, wokół którego skupiały się coraz szersze i 
szersze, milionowe masy narodu z pieśnią groźby i 
nadziei na ustach.

To nie tak wiele lat. 
Mniej, niż trwa ludzkie ży­
cie, jeśli je oszczędzi nagła 
śmierć, na przykład śmierć 
na ulicy rodzinnego miasta 
z bratobójczej ręki za dwa 
najprostsze ludzkie słowa: 
Wolności! Chleba!

Kiedy już w latach nie­
woli, w dobie zaborów, oczy 
polskich robotników rozjaśnia 
ła wizja Polski niepodległej 
i sprawiedliwej, Polski Lu­
dowej, panowie ¡magnaci i 
fabrykanci lizali carskie i ce 
sarskie buty, skomląc o co­
raz nowe zastępy żandar­
mów, które by tę wizję roz­
strzelały.

A później znowu runął 
grad kul na pochody robot­
nicze, krwią ludu spłynęły 
ulice Warszawy. Szli z uro­
czystą powagą, ze spokojem, 
a nad ich odkrytymi głowa­
mi płynęły transparenty: O

„Jest „Polska niepodleg­
ła“. Jest sejm w Warszawie. 
Jest rząd polski. A gdzie po­
działa się ojczyzna... Ojczy­
znę zabrali panowie, pozo­
stawiając ludowi roboczemu 
starą nędzę i niewolę“ — z 
mocą nieodpartej prawdy do 
cierał do narodu głos Ko­
munistycznej Partii Polski.

Pod hasłami ludowego 
frontu ocalenia Polski szły 
przez kule, palki i szarże po 
licji wielotysięczne masy, 
gdy w obliczu śmiertelnego 
niebezpieczeństwa hitleryz­
mu partia komunistyczna 
rzuciła wezwanie do wszyst­
kich uczciwych ludzi w Pol­
sce, socjalistów, ludowców, 
demokratów, wierzących i 
niewierzących, każdego, ko­
mu bliski był jej głos: dość 
frymarczenia losami niepod 
ległości Polski.

Nie zabrakło ani razu w

polscy w Związku Iladziec- 
kim powiedli u boku wyzwo 
Imielskiej Armii Czerwoni’ 
Wojsko Polskie.

Rewolucja ludowa rozwi­
nęła wolnościowe sztandary: 
biało-czerwone i czerwone. 
Te sztandary, które partia 
polskiej klasy robotniczej 
wysoko niosła od łat poprzez 
zabory, faszystowską niewo­
lę i hitlerowską okupację z 
niezmiennym hasiem wyzwo 
leńczym: na czele' całego lu­
du o wolność i demokrację, 
na czele wszystkich pracują­
cych i wyzyskiwanych — o 
socjalizm!

To dzięki partii klasy ro­
botniczej, organizatorce i kie 
rowniczce rewolucji ludo­
wej, przygotowywanej przez 
nią od lat, trzon narodu pol­
skiego, lud poiski, wziął 
władzę w swoje ręce.

To partia pozwoliła naro­
dowi doświadczyć prawdy, 
którą głosiła od lai, że wol­
ność i wielkość Polski wy­
rosnąć może jedynie z utoż­
samienia polskiej racji stanu 
i polskiego interesu narodo­
wego z interesem mas pra­
cujących.

To partia stała się na-

We wszystkich wydziałach Sto czni Gdańskiej trwają intensywne, przygotowania do święta 1 
Maja budynki i hale stoczniowe przyozdobiono transparentami i girlandami. Na statkach sto­
jących przy nabrzeżach oraz zna ¡dujących się. w budowie na pochylni powiewają czerwone propor­
ce Lzynu 1-majowego. Stoczniowcy przygotowują, się do uroczystego obchodu święta. W wy­
dziale stolarni robotnicy budują modęl statku typu tramp, który zobaczymy w pochodzie 1- 

majowym na ulicach Gdańska. Na zdjęciu: stolarze przy budowie modelu trampa.

P°AleĘczerwień0't y c it o is p a  tyn} tragicznym dwudziesto- tchnieniem ideowym Frontu 
rentów musiało stać sie iesz leclu kul Przeciw robotni- Narodowego, potężnego, twór 
cze fe e r T S a  nasląklTąc kom i chłopom polskim. Nie czego budownictwa Polski 
żywa eoraca krwią Rn z;)brakło ani razu broni prze Ludowej, zespalając naród 
no to’ polska burżuazia i ob ciw narodowi, gdy wielkim wielkimi, jednoczącymi ka­
szarni <ńwo zrabow ać władze 2losem wołał: Polska ginie! slami walki „ pokój, o Płan 
narodowi wyzwolonemu Ale zabrakł0 broni, gdy Hi- Sześcioletni, 0 przyspieszenie
przez Wielką Rewolucję po iJff wdarł _się do _ Polski. 
150 latach gorzkiej niewoli, Wdarł się. Nie, przecież wol­
nie po to wyzyskiwacze wcze
pili się w tę władzę drapież 
nymi pazurami, żeby ją dzielić 
Z ofiarami wyzysku, z dziewię 
cioma dziesiątymi narodu.

Bywało już nieraz, że strze 
lano do polskich robotników.
Ale wtedy, w dziewiętnas­
tym roku. po raz pierwszy 
to były kule rządu polskiego, oddziały zbrojne. Komuniści

ne drogi zostawili mu polscy 
panowie, szosą zaleszczycką 
opuszczając Polskę, która 
nigdy nie była im bliska.

W noc okupacji komuniści 
polscy poprowadzili naród 
do decydującej walki o ży­
cie. Polska Partia Robotni­
cza powiodła partyzanckie

1  M ł a g a

Warszawianka 1905 r,
Śmiało podnieśmy sztandar nasz w górą, 
choć burze, wrogich żywiołów wyje, 
choć nas dziś gnębią .siły ponure, 
chociaż niepewne jutro niczyje... (

O!... bo sztandar całej ludzkości, 
to hasło święte, pieśń zmartwychwstania, 
to triumf pracy — sprawiedliwości, 
to zorza wszystkich ludów zbratania.

Refren: Naprzód, Warszawo!
, Na ivalkę krwawą, (2 razy)

Świętą, a prawą!
Marsz, marsz, Warszawo!...

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
zbrodnią w rozkoszy tonąć jak w błocie, 
i hańba tętnu, kto z nas za młodu, 
lęka się stanąć, choć na szafocie!

O, nie bez śladu każdy z tych skona, 
co życie sprawie oddają w darze, 
bo nasz zwycięski śpiew ich imiona 
milionom ludzi ku czci przekaże!

Refren: Naprzód, Warszawo... itd.

Hurra!... Zerwijmy z carów korony, 
gdy ludy dotąd chodzą w cierniowej, 
i w krwi zatopmy nadgniłe trony, 
spurpurowiałe, we krwi ludowej!

Ha!... Zemsta straszna dzisiejszym katom 
co wysysają życie z milionów!
Ha!... Zemsta carom i plutokratom, 
a przyjdzie żniwo przyszłości plonów.

Refren: Naprzód, Warszawo... itd.

wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących miast i wsi.

Bo za partią przemawia dł 
serca każdego uczciwego Po­
laka historia: partia zawsze 
głosiła narodowi prawdę je­
go wolności i godności, par­
tią nigdy nie szczędziła 
krwi, by tę prawdę nieść 
między lud, by wokół tej 
prawdy skupić najszersze 
masy narodu, by porwać na­
ród do największego dzieła. 
Tym dziełem było: przywró­
cić dumny blask zbrukane- 
mu i cynicznie nadużytemu 
przez garstkę posiadaczy i 
ich pachołków pojęciu — 
ojczyzna.

Za partią przemawia do 
serca każdego uczciwego Po 
laka dzień dzisiejszy: imię 
Polski- rozbłysło dumnym 
blaskiem na cały świat. Za­
błysło blaskiem potężnych' 
hut i elektrycznością w ok­
nach wiejskich chat, łunami 
nowych miast i reflektorami 
kombajnów. I najsilniej chy 
ba blaskiem promiennych 
oczu dzieci, które nie wie­
dzą, co to znaczy głód, blas­
kiem oczu prostych ludzi, 
wyzwolonych od bezrobocia, 
nędzy, ludzi, którym pierw­
szy raz w dziejach ojczyzna 
powiedziała: jesteś człowie­
kiem.

Sześćdziesiąt lat temu 
SDKPiL-owska „Sprawa Ro 
botnicza“ pisała: „Ody na­
dejdzie dzień że usłyszymy: 
w Warszawie — wszyscy, 
w Łodzi — wszyscy, w Dą­
browie, w Żyrardowie — 
wszyscy świętują, gdy nadej 
dzie taki Pierwszy Maja — 
on będzie pierwszym dniem 
naszej wolności".

Wszyscy świętują dziś 
Pierwszy Maja, bo święto 
robotnicze jest świętem wol­
ności narodu. I czerwone 
sztandary, które przez dłu­
gie lata nasiąkały krwią ro­
botniczą w walce o Polskę 
Ludową, są sztandarami nas 
wszystkich.

Barbara Olszewska

Po dniu gotowości

Gdzie stonka może grasować bezkarnie

Już wiosną 
myślą o zimie
W dużej, nowoczesnej ha­

li działu mokrego Gdańskich 
Zakładów Futrzarskich sie­
dzą rzędem „kosarze“ , zaję­
ci odmięśnianiem skór. Za­
pach naftaliny, którą zabez­
piecza się futra, przesyca 
wilgotne powietrze. Męż­
czyźni pracują w skupieniu. 
Niełatwa to sprawa odmią- 
śniać skórki bez zarzutu 
zwłaszcza, gdy podpisało Się 
zobowiązanie na «cześć 1 Ma­
ja, że cały zespół pracując 
metodą Saja da 17.400 sztuk 
skórek ponad plan.

— Trzeba mieć wyczucie 
w palcach — mówi jeden z 
przodujących „kosarzy“, toW. 
Czesław Parczewski. — Im 
skórka delikatniejsza, tym 
uwaga musi być bardziej na 
pięta. Dlatego każdy chciał 
by pracować przy „piąt­
kach bo to skórki naj­
grubsze, najłatwiejsze do o- 
bróbki. Ale zakładom nie 
wyszło by to na dobre — 
nie moglibyśmy wówczas da

Leon Stopa, brakarz mię-
dzyoperacyjny ¡.twierdza:

— Dobrze pracują, nie moż 
na nic zarzucić. Nawet, jak 
się trafią jakieś usterki — to 
drobne. Każdy się stara, nie 
tylko „kosarze“ .

Troskę o jakość produkcji 
widać w zakładzie na każ­
dym kroku. Wśród kobiet 
zatrudnionych przy natłusz 
czaniu skórek tranem prym 
wodzi Maria Ogrodnik. Su 
mienna ta pracownica wy­
wiązuje się bez zarzutu z 
każdej funkcji.

A „na maszynkach“ Ma­
rian Strzałka rozwija pomy 
siowość, by otrzymać pro­
dukt dobrej jakości. Nie za 
wiedzie zaufania majstra, 
który jest zdania, że Strzał­
ce można powierzyć każdą, 
nawet najgorszą, skórkę.

* *  *

Pragnąc godnie uczcić 
święto klasy robotniczej za 
łoga Gdańskich Zakładów

wać delikatnych, puszystych Futrzarskich zobowiązała 
futerek, których poszukują się podnieść jakość produk- 
klientki — objaśnia. Dlate- cji i wykonać plan za- 
go trzeba robić jak leci: raz kładowy za kwiecień do 
„piątki“ kiedy indziej zaś dnia 29 bm. Poszczególne
„trójki“ .

Majster Rajkowski uwi­
ja się między stanowiskami. 
Nic nie ujdzie jego uwagi. 
Od 1947 roku jest majstrem

działy zobowiązały się dać 
dodatkową produkcję, aby 
w myśl wskazań II Zjazdu 
Partii lepiej zaopatrzyć ry­
nek. Dlatego we wszyst-

22 kwietnia był dniem go należycie zmagazynowane.
Wybrano tam również i prze 
szkolono pełnomocników gro 
madzkich do walki ze ston­
ką ziemniaczaną oraz obsa­
dzono wszystkie stanowiska 
instruktorów ochrony roślin 
w gminach.

towości do walki ze stonką 
ziemniaczaną. Do dnia tego, 
zgodnie z uchwałą rządu, po 
winien byl być wyremonto­
wany i rozprowadzony odpo 
wiedni sprzęt i środki che­
miczne oraz zakończone 
szkolenie ludzi, którzy kiero

stonki ziemniaczanej nie zo 
stało dotąd wyremontowa­
nych. Podobnie jest w POM 
Żabno, gdzie 2 ciężkie apa 
raty do opryskiwania były 
używane podczas szkolenia 
i do dziś nie zostały wyre­
montowane.

Żle magazynuje się w nie 
których gminach środki che

« K„ . „ . , . Powiat tczewski należy jed miczne. W Skórczu np. śród
ę ą w gminach i po- na!  ̂ potj tym WZgiądem do ki chemiczne do walki ze ston

wiatach walką z groźnym wyjątkowych. W innych po- ką ziemniaczaną przechowu 
pól wiatach dzień gotowności je się w rozwalonej szopie,

wykazał jeszcze pewne bra- zespół PGR Bączek przecho-
ki, a w niektórych poważne wuje je w pomieszczeniu, za
niedociągnięcia. Nie są przy 
gotowane należycie do walki 
ze stonką niektóre POM i 
PGR. Nie włączyły się jesz­
cze do tej ważnej akcji ZMP 
i Liga Kobiet.

szkodnikiem, naszych 
ziemniaczanych.

Przeprowadzona w dniu 
gotowości przez pracowni­
ków służby ochrony roślin 
Prezydium Wojewódzkiej Rą 
dy Narodowej kontrola wy­
kazała, że województwo

walonym różnego rodzaju 
gratami, a w Leśnej Jani u 
mieszczono je w... ustępie.

Niedociągnięcia i braki u- 
jawnione w dniu gotowości 
muszą być natychmiast usu­
nięte. Uchwała Prezydium 
Rządu i zarządzenia Prezy-

Prezydium WRN kilka
gdańskie przygotowało się krotnie zwracało się do Wo _
na ogół należycie do walki lewódzkiego Zarządu ZMP dium WRN muszą być w peł 
ze stonka ziemniaczana S do w Gdańsku i do Ligi Kobiet ni respektowane. Każda 
, , , _ , . ' z prośbą o pomoc. Okazuje chwila jest droga. Tylko peł
srod 2 tysięcy aparatów lek gî  jednak, że bez skutku. ne przygotowanie aparatu- 
kich i ciężkich znajdujących . ty, sprzętu, środków chpmicz
sie w naszym województwie, gotow aXdo ValkTŻe s?on- wśród" ludn^ściTiejskfeT^a 
jedynie nieliczne nie zostały ką Prezydia PRN w Lębor- szczególnfe wśród młodzieży, 
wyremontowane w terminie, ku i Kwidzynie. W dniu go może przyczynić się do likwi 
Rozprowadzono do poszczę- t°w°ści n'® przeprowadziły dacji groźnego szkodnika na
gólnych gmin 1 gromad pra P ^ zy Z m  W R ^S m y“  SZyCh PÓł * emniaczanych- 
wie cały posiadany zasób rych na każdą gminę należą 
środków chemicznych, prze- ło wysłać co najmniej dwóch 
szkolono 1 przygotowano do ûdzk W Lęoorku ograniczo 
„.„i, • . , . , no się do wysiania na terenwalKi ze stonką ziemniacza- całeg0 powi^tu dwóch in_
ną 3 tys, osób w prezydiach strukterów ochrony roślin, a 
rad narodowych. Ponad 30 Prezydium PRN w Kwidzy­

nie zleciło przeprowadzenie

działu mokrego, zna więc kich halach fabryki — od 
jak własnych pięć palców działu mokrego aż do mon- 
wszystkie jego bolączki i’ u- towni, gdzie powstają ele- 
mie im zaradzić..- Jego to po ganckie kurtki fokowe i so- 
mysłu są wycięte odpoWied- bolowe, przedmiot marzeń 
nio deski, którymi „kosarze“ wielu kobiet — wre wytężo 
Zabezpieczają sobie kolana, na, ambitna praca, by zobo 
Dawniej mokre odpadki spa wiązania wykonać z hono- 
dały prreownikom bezpo- rem i w dniu wiosennego

i r . )

średnio na kolana, mocząc 
ubrania. Usłyszawszy roz­
mowę majster mruży filu­
ternie oczy.

— Damy w tym roku na 
rynek znacznie więcej fu­
ter, niż w ubiegłym. Niech 
nasze kobiety wyglądają 
ładniej i będą lepiej zabez­
pieczone przed zimnem Dla 
tego dział mokry, od pracy 
którego zależą wszystkie in- 
be, postanowił na cześć 1 
Maja dać więcej skórek. Do 
dzisiejszego dnia zrobiliśmy 
już 18.188 sztuk.

— Osiągnęliśmy to — mó­
wi z przekonaniem Rajkow­
ski — dzięki takim, 
jak Murawski, Figurski 
i ten — ruch brodą w 
stronę zajętego pracą Par­
czewskiego. — Oni nie zaśpią 
gruszek w popiele. Zresztą 
cała załoga się stara, zobo­
wiązania 1-majowe są spra­
wą honoru każdego robotni 
ka. Więc chociaż normalnie 
załoga pracuje dobrze, teraz 
stara się jeszcze więcej. Za­
pytajcie brakarza.

święta robotniczego wyjść 
na ulice Gdańska z poczu­
ciem, że załoga Gdańskich 
Zakładów Futrzarskich przy 
czyniła się -również do po­
mnożenia sił naszej ojczy­
zny. J- K-

Załoga „Gdy WTwykonała plan roczny
W przededniu międzypa 

rodowego święta klasy ro­
botniczej załoga kutra 
„Gdy 141“ w składzie: szy 
per Artur Muza, motorzy­
sta Maciej Mnża, st. rybak 
Józef Draszanowski i ml. 
rybak Antoni Budda — ja 
ko druga z kolei w „Arce“ 
zameldowała o wykonaniu 
rocznego planu połowów. 
W wyniku realizacji zobo­
wiązań rybacy z „Gdy 141“ 
osiągnęli do 28 bm. 100,2 
proc. planu i od wczoraj 
łowią już na poczet roku 
1955.

szkoleniu , ,. kontroli pełnomocników do 
czasie akcjj wiosenno -  siewnej, z 

zimy, zaznajomiono z — ' ........................

tys. chłopów na 
zorganizowanym w

meto- których nie wszyscy orientu 
darni walki z groźnym szkód ją się należycie w tych spra 
niklem. wach.

Służba ochrony roślin wło Wiele niedociągnięć stwier 
żyła wiele wysiłku w przygo państwo^ycb ośr°d
cowame rolnictwa Wyorzeza----------
do skutecznego niszczenia 
stonki ziemniaczanej.

Najlepiej przygotowany 
jest pow. teżewski, gdzie w 
każdej gminie znajdują się 
wyremontowane opryskiwa-

FOM Gronowo 32 aparaty 
lekkie nie zostały zabezpie­
czone, tak że znajduje się w 
nich woda deszczowa. Apa­
rat ciężki typu „Trojak“ na 
tomiast stoi na podwórzu bez 
jakiegokolwiek zabezpiecze­
nia i niszczeje. W POM No­
wy Dwór Kwidzyński 8 lek

Cze, a środki chemiczne są kich aparatów do niszczenia
'TTYY7YYYYYY7Y7YYYYYYY7Y77Y77Y7yYYYYYYYYT7YY77Y7YYrYYYY777YYYYYY7YYYYYYYY777YYYY7T YYYYYYYYYYYYYYTYYYYYYTYYTYYYT7YYYYTYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYTY1

F e l ie t o n  z  z a ż a le n ie m  korespondencja. Utrzymana
w urzędowym tonie wędru­
je „według właściwości" do 
„odnośnych“ władz czy insty 
tucji, a „ cieplejsza“ i najzu­
pełniej prywatna — do dale 
kich, miast i odległych wsi, 
gdzie mieszkają krewni i 
przyjaciele. Są także „służ­
bowe" wypady do miasta, 
podczas których m i m o ­
c h o d e m  załatwia się tro-

ItM OŹE myślicie, że działo 
się to za karkołomnym 

zakrętem ulicy Fantazji? Nic 
podobnego. Takich „pracow­
nikówi“ spotkać można... 
gdzie? Ależ przypatrzcie się 
dobrze.

Tempo... tempo... Z pięter­
ka na pięterko, z pokoiku do 
Pokoiku, z korytarzyka w le 
ioo w korytarzyk w prawo. 
Zaaferowana mina, w ręku 
Papierek. Mały papierek, Au 
zy papierek, papierowa tęcz 
ka, akta. „Do podpisu". 
„Okólnik", „Bieżące"...

Tempo... tempo... WaSny 
decydujący moment? Nawał 
Pdnych spraw? Nic podob­
nego! Powszedni dzień, zwy 
kłe codzienne sprawy biura.

C h o d zi o czas
Skąd więc ten pośpiech, to 
zaaferowanie9
_ Na pokaz. Niech i n n i  wi 

dzą, że j a pracuję, jestem 
zajęty, śpieszę się...

Mały papierek, duży pa­
pierek, teczka, akta... Do za 
łatwienia? Ależ skąd, z po­
czucia przyzwoitości! Nie 
wypada tak, z gołą ręką, bez 
„służbowego usprawiedliwie­
nia" wpaść na pogadankę 
do „zaprzyjaźnionego dzia­
łu".

Pani na piętro, pan z pię­
tra, blondyn z korytarza na 
lewo, brunet na korytarz w 
prawo. Płyną minuty, kwa­
dranse, godziny. Cenny czas 
pracy. Ruch trwa nieprzer­
wanie...
TJ7 pokoiku inspektor A.

m.lanego" śniadania przez se 
kretarkę B. Ile to czasu moż 
na najwolniej pić herbatę, 
pojadać „na raty" śniadanie? 
Kto ma odwagę spytać, kto 
ma chęć zainterweniować w 
tej sprawie?

wat na rozmowa. Temat? — 
jak ujyźeji

A LE nie samą rozmową 
człowiek żyje. Międzysars: E - »  jsw

Z frontu wiosennej
!lll!!llll!ll!lill!llt!ll!llillllllll!!!l

kampanii siewnej
'wiwmmmmmmmmmmmnmimiiimmmimiwmiimiiimmiim

W ślad za Wejherowem i Kościerzyną w dniu 
wczorajszym zakończyły siew podstawowych zbóż po­
wiaty: nowodworski, ięborski i tczewski.

I l l l l l l l l l l l l l l l l l M l i n g i l l l l l l l l l l l ł l l l l l lJVasi wysłannicy
i korespondenci informują:

Warto ich 
naśladować

Przodujący
traktorzyści

{TISZĄ. Głębokie milczę- 
nie. I wreszcie sygnał... 

Psiakreyj — zajęte. Stale za 
jęte. A tu trzeba uniówć się 
do teatru, kina, na mecz i 
randkę. Zapytać „c.o sły­
chać", no i „jak tam — dla­
czego nie dzwonisz?".

Czasami dla odmiany 
dźwięki dzwonków przeszy­
wają uszy. Halo, tu centrala 
taka a. taka, dział taki a ta­
ki? Ktoś prosi do telefonu 
obywatela Y lub obywatelkę 
X. „Służbowy", oschły ton i 
zaraz potem... swobodna pry

na biurku akta 
(im ich więcej, tym. lepiej) 
wędruje niewielkie lusterko. 
Do ofensywy ruszają grze­
bienie, szminki, puder. Ci­
chutko pod nosem mruczy 
sie nastrojową piosenkę: 
„Wio, koniku, wio...".

Cierpliwe patce układają 
misterną fryzurę (w domu 
nie ma czasu na tyle pedan­
tycznej dokładności), dalej 
następują szczegółowe oglę­
dziny obłożonego języka i 
każdej nowej zmarszczki 
utworzonej wokół oczu czy 
ust. Boleje się nad takim czy 
owakim defektem cery, lub 
z westchnieniem ulgi stwier 
dza: „No, na razie wszystko 
w porządku".

Kto by tam patrzył w ta­
kiej chwili na zegarekl 
Wskazówki przesuwają się 
same. Nie ma obowiązku śle 
dzić ich biegu.

FkO obowiązków należy za 
to załatwianie podczas 

godzin pracy koresponden­
cji. Korespondencja — jak

— yół godziny sprawy służ­
bowe, 3 i pół — własne), za 
durnane spojrzenie, w okno, 
kokieteryjne — na sympa­
tyczne vis a pis, wspomnie­
nia z dzieciństwa, wrażenia 
z podróży, drobiazgowa cha­
rakterystyka krewnych i zna 
‘¡ornych oraz uwagi na temat 
pogody. Przepisy kulinarne 
przeplatają się ze sprawo­
zdaniami • z dziedziny ostat­
nich nowości mody, „dowci- 
puszki" z przycinkami, „oso 
biste wycieczki" z peanami 
na _ cześć bezpośrednich
zwierzchników.
TUjlŁO, swojsko i nie „służ 
LT* bowo". skąd więc te­
mat do „felietonu z zażale­
niem ? Kto wnosi zażalenie 
i o co?

PS. Wyczerpujących odpo 
wiedli udzieli zainteresowa­
nym sam poszkodowany — 
marnowany często, okrutnie 
i przez wielu ludzi — czas 
pracy.

Woj.

Pomyślny przebieg kam 
panii siewnej w dużym 
stopniu uzależniony jest od 
sumiennej i ofiarnej pracy 
traktorzystów. Oto nazwis 
ka tych, których pochwa­
lono w ostatnio nadesła­
nych meldunkach: Stanis­
ław Banaś i Jan Wiłma ze 
starogardzkiego POM Żab 
no, ZMP-owiec Henryk Su 
chta z PGR Stągniewo, 
pow. Elbląg (wykonuje 
przeciętnie 205 proc. nor­
my), Jan Dudek i Tadeusz 
Majewski z PGR Marku­
sy, pow. Elbląg, Wacław 
Chadaj z zespoiu PGR 
Kwidzyn,

ha. Spółdzielnia produk­
cyjna „Bohater“ w Rybnie, 
pow. wejherowskiego zasia 
ła krzyżowo 6 ha owsa i 4 
ha pszenicy jarej.

Przykład głębokiej troski 
o zagospodarowanie odło­
gów dało Prezydium GRN 
Łęczyce w pow. lęborskim. 
Rozdzieliło ono i dopił nowa 
ło zagospodarowania 516 
ha „bezpańskiej“ ziemi. W 
4 gromadach, przy zagos­
podarowaniu odłogów pra 
cowały zespoły uprawowe.

Aktywowi pow. elbląskiego sygnalizujemy:

W gmmie Milejewo wciąż jeszcze leży odłogiem 
300 ha żuławskiej ziemi. Milejewskie Prezydium 
GRN bezradnie rozkłada ręce; odłogi bowiem same 
nie chcą się zagospodarować... Nic dziwnego, przecież 
muszą to zrobić rolnicy!
,j* * * *

PZGS w Elblągu ma „dowcipnych" referentów. 
Na wszelkie pretensje rolników zgłaszane z powodu 
braku nawozów sztucznych w sklepach GS znajdują 

oni jedną odpowiedź: „Jak Prezydium GRN zbuduje 
W dalszym ciągu napły drogę do magazynu, nawozy przywieziemy".

Siew krzyżowy

wają informacje o coraz 
szerszym stosowaniu sie­
wu krzyżowego. Chłopi z 
gminy Żukowo w pow. kar 
tuskim, wzorując się na 
sąsiednim PGR Leźno, za 
stosowali po raz pierwszy 
w b. r. siew krzyżowy: 
Sołtys Julian Bartosik wy 
siał tą metodą 3 ha owsa, 
a średniak Jan Kuś — 4

Droga drogą, a saletrę, saletrzak, azotniak, sól po­
tasową i siarczan amonu trzeba chłopom dostarczyć, 
I to jak najszybciej!

Stajenny —  bumelant

W dniu 22 bm. w czasie największego nasilenia 
prac siewnych w spółdzielni produkcyjnej Jasna w 
pow. sztumskim stajenny ob. Bclzyt upił się i nic na­
karmił strudzonych koni.

Ta sprawa nie może bumelantowi ujść bezkarnie.
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Gdzie i jak
w dniu

bawimy się
1 Maja

W dniu 1 i 2 maja odbę- bawić się-będą na placu Wy
dą się zabawy ludowe we 
wszystkich dzielnicach Gdań

bickiego, gdzie przygrywać 
bedzie do tańca orkiestra

ska. Centralna zabawa odbę 21PGG. Zabawę urozmaicą
rizie się na placu Zebrań Lu 
dowych o godz. 15. Do tańca 
przygrywać będzie tu orkie­
stra DOKP. W programie ar 
tystycznym wystąpią liczne 
zespoły świetlicowe.

W Oliwie zabawa ludowa 
odbędzie się na placu przy 
zbiegu ulic Wita Stwosza i 
Żeromskiego. Wystani tu or­
kiestra i zespoły świetlicowe 
ZBM. Mieszkańcy Wrzeszcza

J u l i o  o l w c i c i e  Z o o
Jutro, w dniu 1 maja, o 

godz. 15, -w dolinie Leśnego 
Młyna koło Oliwy, otwarty 
zostanie ogród zoologiczny. 
Ogród zwiedzać można do 
godz. 18. Dojazd do Zoo 
ułatwią publiczności auto­
busy WPKGG. które będą 
kursować co 10 minut z pę­
tli tramwajowej w Oliwie.

W dniach następnych ZOO 
otwarte będzie dla publicz­
ności w godz. od 10 do 13.

Ważne
dla gospodyń

Dziś wszystkie sklepy 
mleczne i piekarnicze bę­
dą sprzedawały przed po­
łudniem i po południu 
świeże pieczywo, mleko i 
wyroby mleczarskie.

W dniu 1 maja sklepy 
te nie będą czynne.

występy zespołów artystycz 
nych WPKGG. W Dolnym 
Gdańsku zabawa odbędzie 
się na placu przy „Biaszan- 
ce“ , a w Nowym Porcie — 
przy świetlicy Zarządu Por­
tu Gdańsk.

W dniu 2 maja zabawę na 
placu Zebrań Ludowych za­
początkują występy zespołów 
artystycznych Politechniki 
Gdańskiej, WSP i Akademii 
Medycznej. Początek impre­
zy o godz. 11. Wszystkie in­
ne zabawy ludowe w Oruni 
i Oliwie rozpoczną się o go­
dzinie 14.

W dniu 1 i 2 maja na pla­
cu Grunwaldzkim w Gdyni 
od godz. 15 odbędą się poka 
zy sportowe i. występy arty­
styczne, a od godz. 18 — za­
bawa ludowa. Mieszkańców 
miasta zainteresują niewąt­
pliwie zawody kolarskie, któ 
re odbędą się po południu na 
skwerze Kościuszki. Przy Do 
mu Marynarza odbędą się 
wieczorem występy artysty­
czne i zabawa.

Mieszkańcy Grabówka, Or 
Iowa, Witomina, Chyloni itp. 
będą mogli uczestniczyć w 
podobnych imprezach w swo 
ich dzielnicach.

W Sopocie większość im­
prez odbędzie się na molo. A 
więc w dniu 1 maja już od 
godz. 14 — koncert w musz­
li, potem występy zespołów 
artystycznych z sopockich 
szkół oraz PSS i spółdzielni 
im. Dzierżyńskiego. O godz. 
15 — MHD organizuje dla 
dzieci od lat 12 wyścigi na

hulajnogach i rowerkach 
dwu i trzykołowych. Atrak­
cję będą stanowiły konkur­
sy książkowe i garmażeryjne 
oraz film wyświetlany na 
dworze. W dniu 2 maja — 
koncert w muszli i występy 
zespołów — już od god. 10. 
Wieczorem — zabawa tanecz 
na.

Na wszystkich stadionach i 
w halach sportowych trójmia 
sta odbędzie się w ciągu 
tych 2 dni szereg ciekawych 
irpprez sportowych.

Szczegóły — w afiszach.

Czy wiecie,że...
...Wacław ęukrns z Przed­

siębiorstwa Robót Czerpal­
nych i Podwodnych w Gdań 
sku obchodził niedawno ju­
bileusz 25 lat pracy przy ro­
botach czerpalnych i pod­
wodnych? Obliczono, że ogó 
łem w ciągu tych 25 lat Wac 
ław Cukras pogłębił i uregu 
lował ok. 127 kilometrów 
rzek i kanałów.
(Z koresp. S. Smużewskiego)

Przed naszym świętem

Prace przy budowie placu Zebrań Ludowych w Gdańsku wy­
konują pracownicy Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych i Zarządu Zieleni Miejskich. M. in. przebudowu­
je  sic część frontową skarpy, n a której w kilku miejscach uło­
żono już schody. Chodniki i place do tańca wykłada się pły­
tami. Nad skarpą zasadzony zostanie żywopłot. Na śimęto kia. 
sy robotniczej j\rac Zebrań Ludowych przybierze odświętną szatę 

Na zdjęciu: fragment prac przy skarpie.
Fot. J. Staszkiewicz.

Kolarze 21 reprezentacji 
przed wyścigiem W -B-P

Row.

4 zwyc ąsłwo

Z olbrzymich okien I pię- (KoieSlOlłtfeitC 3 WłaSlia) Państw swą szczerą wolę po 
tra hotelu „Orbis“ na Kra- * * ' kojowego współżycia, prag-
kowskim Przedmieściu, gdzie trenują już na trasie 11 eta- nienie utrzymania pokoju, 
mieszkają .niemal wszyscy pu (Warszawa — Łódź), 
kolarze — uczestnicy VII Po powrocie z treningu od 
Wyścigu Pokoju, zwisa bar- bywa się wspólny obiad. W 
wna wstęga dwudziestu je- hotelu, w czasie posiłków za 
den flag państw, biorących wiązują się pierwsze serdecz 
w nich udział. Nieco wyżej ne # kontakty i przyjaźnie, 
dwie flagi 'Międzynaroao- odnawiała się dawne — z 
wej Federacji Kolarskiej poprzednich wyścigów. Prze 
oraz flaga wyścigu z charak cięż wielu kolarzy zna się 
teiystycznym emblematem już dobrze. Najserdeczniej- 
przedstawiającym trzy koła, sze jednak znajomości zawie 
aa których widnieje napis: ra się w czasie wspólnie spę- 
Warszawa — Berlin — Pra- dzanych popołudni, w czasie

Ma budowach trójmiasta
Brygady robotnicze odcin- Wyspiańskiego we Wrzesz-

ka budowlanego nr 2, przy­
stąpiły do budowy przy ul.

Ipiększamy nasze miasta

Fachowa biblioteka 
dla wszystkich

Księgozbiór Biblioteki Głó 
wnej WSE w Sopocie liczy 
obecnie około 40.000 tomów. 
Powstanie swe zawdzięcza 
on wyłącznie dotacjom pań­
stwowym. Ekonomika trans­
portu morskiego, portów i

ciwnie, otwiera chętnie swe pod 
woje dla każdego, kto wiedzę 
swą pragnie wzbogacić, czy też 
szuka pomocy w swej pra­
cy zawodowej. Zbiory biblio­
teki mogą być bardzo pomocne 
zwłaszcza pracownikom przed­
siębiorstw żeglugi 1 portów.

Z czytelni, otwartej co-
rybołówstwa oraz prawo mor dziennie od godziny 8 do 21 
skie — to pion zakresu te- (w soboty do 17), a w nie- 
matycznego zbiorów biblio- dziele od godziny 10 do 14, 
teki. Poza tym szeroko repre można korzystać bez koniecz 
zentowane są w lęsiegozbio- ności załatwiania specjal- 
rze podstawowe dla uczelni nych formalności. Do domu 
dziedziny wiedzy, tj. mark- natomiast można książki wy- 
sizmu-leninizmu i ekonomii nożyczać po przedłożeniu za- 
politycznej. Sporo materiału świadczenia zakładu pracy, 
znajdzie tu także czytelnik, stwierdzającego, że zakład za 
interesujący się zagadnienia zwrot książki bierze odpo­
rni planowania, geografii gos wiedzialność. 
oodarczej, statystyki i han- Biblioteka mieści się w So- 
dlu zagranicznego. Z dzie- pocie przy ul. Gen. K. Swier

W ra: z pierwszymi . dniami 
prawdziwie wiosennej pogody, 
rozpoczęły się prace nad upięk 
szeniem naszych ulic, parków i 
placów. Miejskie Zarządy Ze- 
leni wysadzają codziennie setki 
kwiatów, które już za miesiąc 
cieszyć będą nasze oczy dzie­
siątkami barw.

Na zdjęciu: Marianna Glin- 
kowska (na pierwszym planie), 
jedna z przodujących robotnic 
Zarządu Zieleni Miejskiej w 
Sopocie, przy rozsadzaniu kicia 
tóie.

Fot. Z. Kosycarz.

dżiny finansów i kredytu, 
rachunkowości oraz towaro­
znawstwa zebrano również 
wiele wartościowych pozycji. 
Do dyspozycji czytelnika 
znajduje się ponadto wiele 
pozycji encyklopedycznych 
i słownikowych.

Jakkolwiek biblioteka WSP 
przeznaczona jest’ głównie dla 
potrzeb uczelni, to jednak nie 
jest biblioteką zamkniętą. Prze-

czewskiego 27. (W-t)

czu dwóch wielkich domów 
studenckich oznakowanych 
symbolami B III i B IV. 
Dom B IV będzie miał 
15.410 m3 kubatury i zamie 
szka w nim 320 studentów, 
a B III — 10.500 m3 kuba­
tury (dla 200 osób). Budowa 
B IV szybko posuwa się na­
przód. Obecnie kładzie się 
już mury pierwszej kondyg­
nacji. Na terenie przeznaczo 
nym pod budynek B III 
trwają obecnie prace przy 
usuwaniu gruzów. W naibliż 
szym czasie rozpocznie się 
zakładanie fundamentów.

Budowniczowie zobowiążą 
li się oddać domy studenc­
kie do użytku o 3 miesiące 
przed terminem tak, aby do 
my gotowe były jeszcze w 
sierpniu przed rozpoczęciem 
nowego roku akademickie­
go. W związku z tym już w 
najbliższym czasie roboty 
prowadzone będą na dwie 
zmiany. <d)

Domki p r o r o d z in n e
Komisja bytowo-mieszka- 

niowa przy MPRB w Gdyni 
w porozumieniu z dyrekcją 
przedsiębiorstwa postanowi­
ła rozpocząć budowę dom- 
ków jednorodzinnych dla 
swoich pracowników. W 
związku z* tym Prezydium 
MRN w Gdvni przydzieliło 
dla MPRB 24 działki bu­
dowlane na Witominie o po­
wierzchni ok. 800 m2. Osie­
dle domków jednorodzin­
nych powstanie przy ulicach 
Strażackiej, Miłej i Pogod­
nej, Budować je będzie od 
pierwszych dni maja' załoga 
MPRB z ramach czynu spo­
łecznego.

Pracownicy PSS — dla wsi
Wiele zakładów pracy w kursy szycia i kroju. W Cie 

trójmieście. realizując wyty chocinie ukończyło już taki 
czne IX Plenum KC i II Zjaz kurs 40 kobiet. Gospodynie 
du PZPR, nawiązuje coraz wiejskie wysłuchały na spe- 
ściślejszą łączność ze wsią. cjalnych wykładach wiado- 
Wyjeżdżający na wieś nie o- mości o sytuacji międzynaro 
graniezają się do współpracy dowej oraz zapoznały się z te 
kulturalnej, ale i przychodzą zami IX Plenum i uchwala- 
chłopom z ’konkretną porno- mi li  Zjazdu. Pracownicy 
cą przy naprawie sprzętu roi działu księgowości w PSS, po-- 
niczego lub organizują różne dzielili się swymi fachowy- 
go rodzaju kursy. mi wiadomościami z kolega-

I tak np. pracownicy gdyń mi z gminnych spółdzielni 
skiej PSS — pisze korespon >•Samopomoc ChłopsKa , u- 
dent J. Chrobot — w I kwar dzielając im szeregu pożyte 
tale br. zorganizowali w po- cznych wskazówek. Na wieś 
wiecie wejherowskim cztery wejherowską wyjechali rów­

nież instruktorzy społeczno- 
samorządowi, którzy pomaga

T E A T R Y

Nom y ogród botaniczny

Teatr Wielki w Gdkńsku —
nieczynny.

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
„Nie igra się z miłością“, 
godz. 19.

Teatr Kameralny w Sopocie —
,,"Wielka gra“ , godz. 19. 

Państwowy Teatr Lalek w Gdań­
sku — ,.Zielony mosteczek“ , 
godz. 10.

K I N A

R A D I O

Ważniejsze audycje 
na piątek 30 bm.

8.00 — Dla młodzieży szkół pod 
stawowych aud. pt. „Błękitna 
sztafeta“. 12.25 — „Na swojską 
nutę“. 12.45 — Audycja dia wsi. 
14.10 — Dla klas I—II audycja 
pt. „Kolorowe listy“ . 14.30 
„Dla miłośników pieśni i muzy­
k i". 15.50 — Audycja aktualna. 
15 00 — „Ze śpiewników Moniusz 
ki“. 16.15 — Dla młodzieży szkol 
nej słuchowisko pt. „Dom z gu­
wernantką“. 18.40 — Kwartety 
smyczkowe Haydna. 19.00 — Mu­
zyka i aktualności. 19.25 — „Roz­
mawiamy z organizatorami i u- 
czestnikami Wyścigu Pokoju“ . 
19.35 — „Szkice hiszpańskie" Do- 
stal'a. 19.50 — Radzieckie pieśni 
młodzieżowe i majowe. 20.20 — 
Reportaż literacki.

Program lokalny. 5.25 — Aud. 
dla wsi. 17.20 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń. 18.00 — Audycja 
l-majowa. o.oi — Dziennik ry­
backi.

GDAŃSK: „Leningrad“ —
„Wiosna“ , od lat 12, godz. 16, 18, 
20. „Bajka“ we Wrzeszczu — 
„Domek z kart“ , od lat 12, 
godz. 13, 18, 20. „ZMP-owiec“ we 
«Vrzeszrzu — „Paloma", od lat 
14, godz. 16, 18, 20. „1 Maja“  w 
Nowym Porcie — „Niezwycię- 
żeni“ , od lat 12, godz. 17 i 19, 
„Deliin“ w Oliwie — „strażnica 
w górach", od lat 12, godz. 16, 
18 i 20.

GDYNIA: „Atlantic“ — „Palo­
ma“, od lat 14, godz. 15.30, 17.50, 
19.30. „Goplana“ — „Trudna mi­
łość", od lat 14, godz. 16, 18, 29. 
„Warszawa" — „Pieśń tajgi“ , 
od lat 14, godz. 16, 13, 20, „Fala“ 
na Grabówku — „Nadziei za 
dwa grosze“ , od łat 18, godż. 13, 
2C, „Promień“ w Chyloni — 
„Rzym godzina 11“, od lat 18, 
godz. 17, 19, „Neptun“ w Orło­
wie — „Burza“, od lat 14, godz. 
17, 19.

SOPOT: „Polonia“ — „Piątka 
z ulicy Barskiej", od lat 12, 
godz. 16, 18.30, 21. „Bałtyk“ — 
/.Piątka z ulicy Barskiej“ , od 
lat 12, gddz. 15.30, 18 i 20.30.

* 4: *
MUZEUM POMORSKIE W' 

GDAŃSKU otwarte codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków) od 
godzi 10—15. w niedzielę od 
10—18. Prócz czterech wystaw 
stałych czynne są wystawy cza­
sowe: „Witraż i jego technika“ , 
„Ceramika pomorska" i „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świet­
le wykopalisk".

ją nowozorgamzowanym
spółdzielniom produkcyjnym 
w założeniu samorządu.

W dniu 1 maja br. zosta­
nie otwarty przy pai'ku w 
Oliwie — Ogród Botaniczny 
Oddając go do użytku pu* 
blicznego, dyrekcja Zieleni 
Miejskiej i Wydział Gospo­
darki Komunalnej Prezy­
dium MRN w Gdańsku mia 
ły na względzie przede 
wszystkim jego dydaktycz- 
no-pokazowy charakter. To­
też świat naukowy Wybrze­
ża, a więc profesorowie, pe 
dagodzy, a także studenci i 
uczniowie — będą tu mogli 
osiadać rzadko spotykane ro 
śliny użytkowe, lecznicze, 
przemysłowe i surowcowe, 
jak również zasięgać porad 
w sprawie sposobu hodowli 
i ochrony roślin i rybek.

Przy ogrodzie botanicz­
nym urządzona zostanie pal 
miarnia. Oglądać w niej bę­
dziemy oprócz pięknych ro­
ślin dekoracyjnych — okazy 
flory tropikalnej, dostarczo­
nej przez palmiarnie poznań 
ską — krzewy herbaty, ka­
wy, cynamonu, pieprzu itp.

Ogród botaniczny w Oli­
wie będzie posiadał także

kolekcje róż, dalii, tulipa­
nów, a nawet roślin wysoko 
górskich, skalnych i akwa- 
ryjnych. (g)

D L A C Z E G O ?
... 3 kotły parfiwe w

PRCiP zdjęte z pogłębiarki 
oraz windy parowe nadające 
się po przeprowadzeniu re­
montu dę eksploatacji stoją 
pod gołym niebem od dwóch 
lat i rdzewieją?
(z koresp. S. Smużewskiego) 

* <. *
...to Gdańsku nie ma skle­

pu delikatesów i mieszkań­
cy odległych dzielnic muszą 
po zakupy jeździć aż do 
Wrzeszcza?

(z listu Zofii Łojek)

Wzorcowe -
ow szem  -

zwiedzania Warszawy, na 
seansach filmowych, koncer 
tach czy w kawiarniach.

Organizatorzy wyścigu za- 
oewniii kolarzom wiele przy 
jemnych rozrywek kultural­
nych. Uczestnikom wyścigu 
bardzo' podobały się dwa fil­
my polskie: „Piątka z ulicy 
Barskiej" i „Ostatni etap“ .

ga.
Jest wcześnie rano, Do 

hallu hotelu „Orbis“ , efek­
townie udekorowanego em­
blematami wyścigu i nie­
bieskim transparentem, na 
którym powtarza się w trzy­
nastu językach słowo „PO­
KÓJ“, schodzą kolarze. Prze 
chodzą do pięknej sali ko­
lumnowej na śniadanie, aby Szczególnie ten drugi film 
móc jak najwcześniej wyje- wywarł na wielu zagranicz- 
ciiać ’ na trening W ostat- rych kolarzach wstrząsające 
nich dniach każda godzina wrażenie 
ma znaczenie, zwłaszcza, że Byli również kolarze na u- 
trasa dla wielu kolarzy za- roczej wycieczce do Zelazo- 
granicznych stanowi prze- we.i Woli, gdzie wysłuchali 
cięż wiele niespodzianek. w Domu Chopinowskim re- 

. . citalu fortepianowego. Obec-
Sniadame smakuje znako- rj e z zaciekawieniem ocze- 

rmcie. Jest jak wszystkie po- ¡rUją zwiedzenia Pałacu Kul 
'iłki, ułożone według dwóch j-uf.y  ̂ Nauki

naszych a cściarzy

Polska ll-NRD
1 6  : <4

na ringu w Berlinie

specjalnych jadłospisów. Ka 
żdy jadłospis przewiduje o- 
koło 8 tysięcy kalorii dzien­
nie. Poza tym uwzględniane 
są specjalne życzenia zawod­
ników. Na przykład Anglicy 
otrzymują ha śniadanie 
mocną herbatę z mlekiem, 
Norwedzy — samo mleko; 
Francuzi — do obiadu wino. 
a Finowie — jasne piwo.

Właśnie vychodzi na salę 
ekipa radziecka. Zwracają 
uwagę atletyczne sylwetki 
Klewcowa i Kruczkowa. O- 
bok drobniejszy, rewelacyj­
ny Cziżikow, zwycięzca 15- 
etapowego wyścigu po szo­
sach trzech republik ZSRR

Przy jednym ze stolików 
siedzą w kolorowych dresach 
egzotyczni koląrze Indii. Im 
chyba najtrudniej zaaklima­
tyzować się w zimnej wy­
jątkowo w tym roku War­
szawie. Gdy wyjeżdżali z 
Kalkuty, termometr wska­
zywał tam 40 stopni Celsju­
sza. Ałe śniadanie zajadają 
z apetytem. Tarit Sett, 24- 
letni akademicki mistrz 
Indii na torze i szosie, roz­
mawia z seniorem drużyny 
indyjskiej. 42-letnim Havai- 
darem P.Ialgom, 5-krotnym 
mistrzem Indii Za chwilę 
wyruszą, jak większość dru­
żyn, na trening

Większość drużyn przeby­
wających w Warszawie zna 
już dobrze trasę I etapu — 
wokół Warszawy Niektóre

Tak, w harmonijnej, kole­
żeńskiej atmosferze doku­
mentują sportowcy różnych

Druga reprezentacja bok­
serska Polski walczyła 28 
bm. w Berlinie zwyciężając 
1C:4.

Wyniki w kolejności walk: 
(na pierwszym miejscu Po­
lacy)

Luetllke wypunktował nie- 
jerinogłośnie Tharona. Bry- 
chłik zwycięży) Perlicka, So 
czewiński przegrał ze Schmi 
diem, Milewski pokona! 
Schumanna, Ponanta II wy- 
punktowai Straussa, Piński 
przegrał z Mueiierem, Kar­
piński wygrał z Schulzem, 
Leiss wypunktował Lascha. 
Wojciechowski odniósł zwy­
cięstwo nad Assmannem, a 
Gościański wygrał z Preus- 
scm.

W
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sobotą
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i niedzielą
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Trzy lata temu w Prezydium 
MRN postanowiono, zaplanowa­
no i zaprojektowano urządzenie 
wzorcowego podwórza w czworo 
boku odbudowanych zabytko­
wych kamieniczek gdańskich, 
pomiędzy ulicami: Długą, Car­
bary, Ogarną i Pocztową.

Chwilowe ograniczenie 
w komunikacji tramwajowej 

na linii „dziewiątki“
Ze względu na przeprowadza­

nie riaprawy torów na mostach 
przy Zielonej Bramie i Stąg­
wiach Mlecznych dziś i jutro 
komunikacja tramwajowa na 
linii nr 9 od godz. 8 będzie ogra 
niczona. Na odcinku od Bramy 
żuławskiej do Dworu Artura 
tramwaje na linii nr 8 będą 
kursowały tylko od zajezdni z 
ul. Łąkowej do wylotu ul. Łą­
kowej i Elbląskiej.

Kiermasz wiosenny 
dla dzieci

Pracownicy sklepu nr 6 9/H 
MHD „Dom Dziecka“ przy tu. 
Długiej 77 w ramach zobowią­
zań 1-majowych uruchomili w 
dniu wczorajszym kiermasz wio­
senny dla dzieci, ki-óiy otwar:y 
będzie przez kilka dni. Sklep 
jest dobrze zaopatrzony w sze­
roki asortyment zabawek oraz 
odzieży wiosennej.

Audycja pt. „Tego jeszcze 
nie było“

W niedzielę 2 maja o godz. 
13.25 rozgłośnia gdańska Polskie­
go Radia nada słuchowisko sa­
tyryczne Jana Mikołajskiego i 
Kazimierza Wołkowicza pt.: „Tc 
go jeszcze nie było“ .

Zapisy do Szkoły Baletowej 
w Gdańsku

Państwowa Średnia Szkoła Ba 
letowa w Gdańsku-Wrzeszczu, 
przy ul. Konopnickiej 13 (tel.

425-79) przyjmuje zgłoszenia u- 
czennic i uczniów z 3 klasy 
szkoły podstawowej. Podania 
r.sleży składać w terminie do 
unia 1 czerwca br.

Przy szkole czynna Jest w każ 
da środę w godz. 11—13 komisja, 
wydająca wstępną opinię o u- 
zdolnieniu artystycznym kandy­
data.

Bliższych informacji udziela 
kancelaria szkoły.

Nowinki komunikacyjne
W  celu usprawnienia komu­

nikacji w trójmieście WPKGG 
uruchomi z dniem 1 maja dwie 
nowe linie autobusowe. 1 maja 
o godz. 8.30 ruszą pierwsze auto 
busy do B^entowa. W godzinach 
nasilenia ruchu, tj. rano i po 
południu autobusy kursować 
będą co 30 minut, w pozosta­
łych godzinach co 60 minut.

Opera dziecięca w Gdańsku
piękna opera dziecięca radziee 

kiego autora G. Kompanie.jca 
pt „Wilk i koźlęta“ , grana 
dużym powodzeniem przez ze­
spół Państwowej Szkoły Muzycz 
nej w Gdyni zostanie wystawio­
na w Gdańsku w niedziele, dnia 
2 maja o godz. l l  w sali Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu.

Tokaz prac „Miastoprojektu“
„Miastoprojekt“ Gdańsk orga­

nizuje w dniach od 1 do 9 maja 
w salach Ratusza Staromiejskie­
go przy ul. Korzennej w Gdań­
sku wielobranżowy pokaz prac 
projektowych. Otwarcie pokazu 
nastąpi 1 maja o godz. 18. W y­
stawę będzie można zwiedzać 
codziennie od godz. 8 do 20.

Od tego cesu  prawie cod/.: u A 
nie przez kute bramy i zabyt­
kowe sienie — przewodowy 
PTTK wprowadzają na teren 
czworoboku liczne wycieczki 
zwiedzające Gdańsk i pokazują 
im... wzorcowe wysypisko gru­
zu. ziemi i śmieci.

Samotną wysepkę na tym wy 
sypisku stanowi najnowocześniej 
szy, wspaniale urządzony i wy­
posażony żłobek — duma i chi u 
ba Starego Miasta.

Mieszkańcy okolicznych kamie 
niczek obchodzili w bm. trzy­
letni jubileusz istnienia wysy­
piska. A setki dzieci czekają na 
wzorcowe podwórko — na zie­
leńce, trawniki i piaskownice.

GDYNIA -  1 maja — PLAC 
GRUNWALDZKI: godz. 16 —
mecz piłkarski piekarze — ko­
miniarze, godz. 17.30 — pokazy 
gimnastyczne, godz. 18.30 — po­
kazy walk szermierczych, godz. 
15 — zapasy

SKWER KOŚCIUSZKI — godz. 
17 30 — wyścig kolarski dookoła 
skweru.

PŁYWALNIA TM — godz. 17 — 
propagandowe zawody pływac­
kie 1 mecze piłki wodnej.

2 maja godz. 11 — wyścigi ko­
larskie przy skwerze Kościuszki.

GDAŃSK — 2 maja — STA­
DION GWARDII Przy UL. EL­
BLĄSKIEJ! godz. 10 — indywi­
dualne dziecięce mistrzostwa ko 
laiskie, godz. 14 — mecz o mi­
strzostwo I Ligi piłki ręcznej po 
między AZS Poznań a Gwardią 
Gdańsk, godz. 16 — mecz piłki 
nożnej OWKS—Gwardia Gdańsk.

BOISKO BUDOWLANYCH WE 
WRZESZCZU: godz 10 — zawo­
dy lekkoatletyczne ośrodka 
CRZZ, godz. 10 — turniej siat­
kówki hoteli robotniczych, godz. 
14 — mecz piłki nożnej Budo­
wlani Ib — Spójnia Malbork, 
godz. 16 — Moto- Cross

BOISKO AZS: godz. 9 — tur­
niej siatkówki ZS Ogniwo.

BOISKO SPÓJNI W ORUNI: 
godz. 16 — mecz piłki nożnej 
Spójnia CPN—Spójnia Wrzeszcz.

BOISKO WŁÓKNIARZA W O- 
ŁIWIE: godz. 10 — trój mecz siat 
kówki żeńskiej z udziałem dru­
żyn Włókniarza, AZS i Spójni,

godz. 15 mecz o mistrzostwo 
I Ligi hokeja na trawie Włók­
niarz Gdańsk — Kolejarz Gniez- 
no. A

STRZELNICA LP2 W GDAŃ­
SKU: godz. 10 — zawody klasy­
fikacyjne.

PRZYSTAŃ WODNA PRZY 
MOŚCIE SIENNICKIM W GDAN 
SKU: godz. 10 — otwarcie sezo­
nu wioślarskiego.

STADION UNII W SOPOCIE: 
godz. 10 — biegi narodowe, godz. 
15 — mecz piłki nożnej Ogniwo 
Sooot — PColejarz Arka Gdynia.

KORTY TENISOWE OGNIWA 
W SOPOCIE:' godz. 10 — pokazy 
gimnastyczne i turniej tenisa.

MOLO W SOPOCIE: godz. 14
— wyścigi dla dzieci ńa hulaj­
nogach. • • *

Okręgowy Kom. Turystyki 
Wodnej PTTK w Gdańsku za- 
v/iadamia wszystkie sekcje tury­
styki wodnej i turystów-wodnia 
ków niezrzeszonych, że w dniach 
1 i 2 maja nastąpi otwarcie se­
zonu turystyki wodnej we wsi
Ostrzyce, pow. Kartuzy (dojazd
do st. kol. Krzeszna lub Wieży­
ca) oraz w Elblągu.* * *

W dniu 2 maja PTTK Oddział 
w Sopocie organizuje wycieczkę 
pieszą na trasie Sopot — Krza­
czasty Młyn — Dolina Radosna
— Polanki, połączony ze zdoby­
waniem punktów do OTP.

Zbiórka chętnych o godz. 8 30 
przed dworcem w Sopocie, po­
wrót przewidziany na godz. 16.

Budowlana Spółdz. Pracy w Kwidzynie
zawiadamia wszystkich klientów, że 
z dniem 15 kwietnia 1954 r. zmieniła 
dotychczasowe brzmienie nazwy spół­
dzielni na:

Konserwacyjno-Remonlowo-Budowlana 
i Usługowa Spółdzielnia Pracy 
w Kwidzynie, Słowiańska 1, tel. 845.

Jednocześnie zawiadamiamy, że z dniem 
25 kwietnia 1954 r. uruchomiliśmy 

punkt usługowy
INSTALATORSTWA ELEKTRYCZNEGO 
w Kwidzynie, przy ul. Górnej 7,

który wykonywać będzie usługi dla ludności 
wsi i miasta powiatu Kwidzyn w zakresie 
remontów i konserwacji instalacji elektr. 

Poza tym spółdzielnia nasza wykonuje 
wszelkie remonty usługowo-budowlane 
dla ludności wsi i miasta z zakresu 
murnrstwa, tynkarstwa, ciesielstwa, 
stolarki budowlanej, Instalatorstwa, 
wod.-kanał, i malarstwa. 803-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Głównego księgowego z długoletnią prak­
tyką w budownictwie zatrudni od zaraz 
Gdańskie Zjednoczenie Elektromontażowe 
w Gdańsku, ul. Chmielna 26/28. Zgłosze­
nia przyjmuje dział kadr. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej w budownictwie.

807-K
Większą ilość robotników stałych do pracy 
przeładunkowej w porcie na warunkach 
układu zbiorowego zatrudni natychmiast 
Zarząd Partu Gdynia. Zgłoszenia do działu 
kadr, Gdynia, u: Polska 21, w godz 8—16 
w dni robocza. Niezależnie od tego Zarząd 
Portu Gdynia daje możność doraźnego' za­
robku i pracy dorywczej przy przeładun­
kach również pracownikom innych przed­
siębiorstw łub uczącej się młodzieży (od 
lat 18) w dowolnej porze doby (I-a, Il-a 
lub Ill-a zmiana). Chętni mogą zgłaszać 
sie do biura skierowań II Wydziału Prze- 
'adunkowego w porcie Gdynia, ul. Polsna, 
”óg Rotterdamskiej, przed godz. 7. 15 łub 
73, zależnie od zmiany, na której chcą być 
zatrudnieni (również w niedziele). Wyna­
grodzenie wg pełnych stawek portowych.

808-X

OBWIESZCZENIA
Komunikat

DOKP w Gdańsku podaje do wiadomoś­
ci, że z dniem 1 maja 54 r. zostaje zam­
knięty przejazd 4.1a ruchu kołowego i pie­
szego przez tor? przy ul. Sportowej Gdy­
nia — Redłor s. Normalny ruch kołowy 
odbywać się ’ .¡dzie ulicą Czołgistów, a na­
stępnie wzdłuż torów kolejowych na prze­
dłużeniu ulicy Śląskiej. Dla pieszych jest 
przejście przez kładkę nad torami na przy 
stanku Gdynia - Redłowo.__________805-K

Prezydium WRN w, Gdańsku, Wydział 
Społ.-Adm. decyzją z dnia 26. IV. 1954 r. 
Nr A. C. III 8/85/K/54 zmieniło nazwisko 
ob. polskiemu Kiszka Władysławowi, sy­
nowi Pawła i Marianny, ur. dnia 18 lutego 
1929 r. w przedm. Jastawie, zam. w Sztu­
mie przy ul. Reja 12, na Konarzewski.

_____________  1401/PG
Prezydium WRN w Gdańsku, Wydział 

Społ.-Adm. decyzja z dnia 26. IV. 1954 r. 
Nr A. C. III 8/76/B/54 zmieniło nazwisko 
ob. polskiemu Bieda Zygmuntowi Stani­
sławowi, synowi Zygmunta i Anny Kata­
rzyny, ur. 7. IX. 1909 r. we Lwowie, zam. 
w Elblągu, Traugutta 84-5, na Borowski. 
Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Leokadię z domu Przyborowska oraz ich 
dzieci: Lponoida i Krzysztofa. 1400-PO

Prezydium WRN w. Gdańsku, Wydział 
Suoł.-Adrn., decyzja z dnia 26. IV. 1954 r. 
Nr A. C. III 8/290/W/53 zmieniło nazwisko 
ob. polskiej Wołosz Mariannie, córce Jana 
1 Marianny, ur. 30. VIII. 1898 r. w Puł­

tusku. zam. w Sopocie przy ul. Budź'' — “ 3 
na Bielawska. 2229-G

Kierownika sekcji księgowości zaangażu­
jemy zaraz. Zgłoszenia do sekcji personal­
nej Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
we Wrzeszczu, ul. Kliniczna lc. 810-K

Gdańskie Zakłady 
Sprzętu Okrętowego

w Gdańsku ul. Grobla 
Angielska 3/5 zakupią 
liczniki pomiarowe
4- -5-cyfrowe, szybko­
bieżne do mierzenia 
długości lin. 782-K

GRZEMSKA Stanisława. 
Elbląg. Mickiewicza 3. 
zgubiła kartę meldun­
kową oraz pokwitowa­
nie zdania ankiety na
dowód «»r.oblstw. 1378-P 
DEMIENTIEWA Anna, 
Oliwa. Obrońców We­
sterplatte 6/2 — zgubiła 
kartę meldunkowa.

797-K

„EYTHRUDE“
¿r/.yczepny dc lodzi — 
¿-cylindrowy sprzedam. 
Kraków*, 'skrytka 5U1402'f5

MASZYNĘ do pisania z 
„ długim wałkiem, w do- 

hryrn stanie zakupią 
motor Koteię Miejskie w El- 

Naau. ul Grunwaldzka 
4P, tel. 775. 2404-P
SZTUCZKĘ Ryszard —

___________________________Elbląg, Blacharska 8 —
ZGUBIONO kartę nada- zgubił legitymację stuż- 
nla oznaki rybackiej do bową, wydaną przez 
łodzi Tol 53, wydaną Piez. FRN w Elblągu, 
przez MUR. 1379-P 1376-P
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